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Znowu wzrost kosztów utrzymania w Anglii

,, ,  .. • ■ „  L  o n d y  n, w  lipcu.
W  W ie lk ie j B ry ta n ii życie staje się coraz droższe. W  

ciągu ostatnich 12 miesięcy koszty u trzym ania wzrosły o 
dalsze 10 %. Tak mówią o fic ja lne  cy fry , podane przez 
*"ząd b ry ty js k i. Skok jest tak w ie lk i, że zagraża standar­
dowi życiowemu szerokich mas ludności pracującej. C y fry  
te  są w ym ow nym  potępieniem  p o lity k i wewnętrznej pre­
miera A ttlee  i  m in istra  skarbu Statforda Crippsa.

Rozumując p rostym i kategoriam i
zastanawiam y się, co oznacza ta 
zwyżka? Potw ierdza ona jeszcze 
raz» że w  k ra jach  kap ita lis tycznych
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bogatsi ży ją  zawsze na koszt ubo­
gich. W dzieln icach londyńskich, 
■lak K ings, Cross i B loom sbury, 
®?sia(ju ją  bogacze z biedakam i, in ­
te lektua liśc i z robo tn ikam i. Ci d ru - 

m ają obecnie zbyt mało pienię 
p  y> aby kupować swe pełne racje. 
Gospodynie — m atk i liczne j rodzi- 

poszły do wniosku, że nie mogą 
°° ie  pozwolić na kupowanie p rzy- 

J?ane.i ra c ji 3 unc ji masła tygod-
hiowo na osobę. K u p u ją  w ięc m ar-

arynę znacznie tańszą od masła, 
j  as‘ °  n iew ykup ione  sprzedawane 
dnt ludziom  bogatym. To samo 

yczy m leka. Taki stan rzeczy 
o yka oczywiście na jba rdz ie j k la - 
^ robotniczą, przynosząc jednocześ 
e korzyść klasom  średnim  i w yż- 

Zi5r?1'. budzie dobrze sytuow ani 
J dają podstawowe rac je  żyw no- 

^ ,‘owe, na k tó rych  w ykup ien ie  
». _edni n ie mogą sobie pozwolić.

atego robo tn icy  domagają 
. acznej podw yżki uposażeń. Dą- 
- do zrealizow ania swych żądań

nieszczęście dla pana A ttlee , wyżej 
w ym ien iona B ia ła  K arta , wydana 
w  lu tym  br. stw ierdza, co nastę­
puje:

„G dyb y  w  przyszłości nastąpiła  
wyraźna zwyżka kosztów u trzym a ­
nia, stawka płac ulegnie ponowne­
mu rozpatrzeniu“ .

S ir S ta ifo rd  C ripps — . m in is te r 
skarbu, człow iek, k tó ry  spraw uje  
kon tro lę  nad iinansam i W. B ry ta ­
n ii, orzekł, że pomiędzy rok iem  1939 
i  1947 koszty u trzym an ia  w zrosły 
ty lk o  o 31%. Obecnie w zrosły  one 
o 10% w  ciągu jedne j ósmej tego 
czasu. N ik t nie może zaprzeczyć, że 
jest to „w yraźna  zwyżka“ .

W zw iązku z tym  rząd pow in ien 
wyciągnąć, konsekwencje z w łasne­
go oświadczenia. D la  rządu będzie 
niesłychanie trudno  oprzeć się żą­
daniom podw yżki płac. Żądania te, 
je ś li będą ca łkow ic ie  spełnione, 
będą kdS ztow ily  setki m ilio n ó w  
fu n tów  rocznie. Najpraw dopodob­
n ie j koszty podw yżki n ie będą po­
k ry te  z zysków k lasy posiadającej, 
lecz poniesie je  cała ludność. Tak 
więc koszty u trzym an ia  wzrosną 
jeszcze bardzie j.

T j l o ń  5 A m e r y k a
K ryzys  gospodarczy raz jeszcze 

oagraża W. B ry ta n ii. Robotnicy są

nastaw ieni negatyw nie  do p o lity k i 
rządu. M ają  ku  temu ważne po­
wody, w iedząc, że w ie le  swych 
trosk zawdzięczają zw iązaniu się 
W. B ry ta n ii z gospodarką am ery­
kańską.

Weźmy ty toń , jako  jaskraw y 
przyk ład. T ytoń  jest rów n ie  nieo­
dzowny ja k  .żywność, czy ubranie. 
N akładając b. wysokie podatk i na 
tytoń, ta k  zwani socjaliści, obc ię li 
znaczną część uposażenia rob o tn i­
ka. A m erykan ie  zaś żądają, aby 
B ry ty jczycy  używ a li ty to n iu  ame­
rykańskiego, ze względu na kieszeń 
p lan ta to rów  ty to n iu  w  V irg in ii.  
Tak w ięc W. B ry ta n ia  nie może 
korzystać ze swych w łasnych zaso­
bów ty ton iow ych , a pieniądze ro ­
botn ika wzbogacają am erykańskich 
potentatów.

O k a z ia  t!8a A l i le e
Praca kap ita lis tyczna  znalazła 

swe własne, o ryg ina lne  rozw iąza­
nie dla tego coraz bardzie j k o m p li­
kującego się prob lem u w ew nętrz­
nego.

Jedno z n ich polega na zniesie­
n iu  p rzydz ia łów  żywnościowych, 
k tó re  dotychczas b y ły  jedynym  
opcsobem udostępnienia podstawo­
w ych  p roduktów  żywnościowych 
dla k las robotn iczych. Ta po lityka  
rzekomo uzasadniona jest teorią  
„p ra w d z iw e j ekonom ii“ . D rug im  
rozw iązaniem  kap ita lis tów  jest: 
w ięcej pracy za tę samą zapłatę. 
N ie ma oczywiście m ow y o znie­
sieniu zysków i  dyw idend k lasy 
up rzyw ile jow ane j. N ie  ma żadnej 
w zm iank i o jak im iko lw iek poświę­

ceniu ze s trony klasy na jbardzie j 
do tego predestynowanej. Prasa 
kap ita lis tyczna jednocześnie w zy­
wa do podniesienia cen żywności
1 zamieszcza a rty k u ły , opisujące 
życie nocne w  lokalach M ayfa iru , 
gdzie ko lac ja  kosztu je około 7 fu n ­
tów  i 10 szylingów na osobę. W dzi­
sie jszej „soc ja lis tyczne j“  A n g lii 
w ie lu  robo tn ików  z żonami i rod z i­
nam i m usi żyć za tę sumę przez
2 tygodnie.

Cóż będzie dalej? Jedna rzecz 
jest pewna. Rząd A ttle e  m usi dzia­
łać. Sytuacja pogarsza się z każ­
dym dniem. Jeśli A ttle e  spełn i 
ty lk o  żądano wynagrodzenia i po­
zw oli, aby koszty te  poniósł cały 
naród, krzyw a in fla cy jn a  podnie­
sie się w  górę raz jeszcze i kon ­
sekwencje będą ja k  najgorsze.

H enry  M orcar.

Mofotow przyjął ponownie 
przedstawicieli trzech mocarstw

M o s k w a .  (API) W piątek wieczorem przed­
stawiciele trzech mocarstw zachdnich w Mo­
skwie spotkali się ponownie z ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR Mołotowem. Konferencja 
trwała 2-godziny.i 50 minut.

Natychmiast po konferencji na Kremlu amba­
sadorowie Bedell-Smith i Chateigneau oraz 
specjalny wysłannik brytyjski Frank Roberts 
udali się na konferencję do ambasady amery­
kańskiej. Według doniesień korespondentów 
rozpoczęli oni natychmiast przygotowanie ra­
portów dla swych rządów.

Żaden komunikat nie został opublikowany 
po spotkaniu.

Korespondenci donoszą, że postęp rozmów 
utrzymywany jest w ścisłej tajemnicy.

Według opinii obserwatorów, należy oczeki­
wać jeszcze jednego spotkania pomiędzy trzema 
wysłannikami mocarstw zachodnich i ministrem 
Mołotowem lub generalissimusem Stalinem.

K o g o  angażuje „Inteliigence Service“ ?

Zawodow i włamywacze
w  s łu ż b ie  a m e ry k a ń s k ie g o  w yw iadu

Wiedeń. (AP I) Agencja Telepress j Sprawa ta została u jaw n iona  w 
.donosi, że amerykańską s łużbą ;. dem okratyczne j prasie austriack ie j
ko n trw yw iad u  CIC, w yna ję ła  zawo­
dowych w łam ywaczy, by w łam a li 
się do gmachu a u s triack ie j p a rt ii 
kom unistcznej. K o n tro lę  nad pracą 
tych  ludzi sprawował kap itan  z CIC.

energią, k tó rą  wzm acnia rozgo
myczenie
*aktty.

głód. Tak w yg ląda ją

D o e h o d y  « ce n y
- A ttle e  w yda ł t. zw. „B ia łą

ko.irtę“  o dochodach osobistych,
sztach i cenach, 

lest 
Ślą

„B ia ła  K a rta ' 
w  istocie broszurą, k tó ra  okre- 
k ie runek p o lity k i rządu. Na

Z b io r y  o  2 m i l io n y  io u  w ię k s z e

Zaliczkowy zakup zboża
u ła tw ie n ie m  d la  d r o b n y c h  r o ln ik ó w

W a r s z a w a  (S A P ). C e lem  us p raw nien ia  akc ji skupu zboża od 
drobnych producentów rolnych, którym  sezonowe prace w  polu  
n ie  pozw alają na natychm iastowe omlócenie i  dostarczenie ziarna  
na punkty  zsypu, uruchomiono —  ja k  w ia d o m o  —  specjalny fu n ­
dusz w  w ysokośc i półtora m ilia r  da złotych na zaliczkow y zakup  
zboża.

poczn ie  się ju ż  w  n a jb liż s z y m  cza­
sie.

1000 P U N K T Ó W  Z S Y P U

C e n tra la  S p ó łd z ie ln i R o ln iczych  
w  p o ro z u m ie n iu  z M in . R o ln ic ­
tw a  i  te re n o w y m  apa ra tem  skupu  
zboża, u ru c h o m iła  ju ż  w  ca łym  
k r a ju  tys ią c  p u n k tó w  zsypu zbo­
ża, gdzie ro ln ic y  dostarczać będą 
sw o je  p ło d y . Sieć p u n k tó w  zsypu 
Została op racow ana  w  ten  spo­
sób, że n a jw ię ksza  ic h  odległość 
od p ro d u ce n ta  w y n o s i 10 do 12 
km .

W e d łu g  p ie rw szych  ob liczeń , te ­
go roczny u ro d za j p o d n iós ł k ra jo ­
w ą  p ro d u k c ję  zbóż o 2 m ilio n y  
ton , co podnos i dochód ro ln ic tw a  
o b lis k o  40 m ilia rd ó w  z ło tych .

D z ię k i te m u  fu n d u szo w i r o ln i­
cy będą m o g li sprzedaw ać zboże 

się j bez n a tychm ia s to w e g o  dos ta rcza - 
1 n ia  go, o trz y m u ją c  o d p ow ie dn ią  

za liczkę  na poczet z a k o n tra k to ­
w a n e j dostaw y. Zboże za liczko ­
w ane dostarczy r o ln ik  w  okresie  
późn ie jszym , p rzew ażn ie  dop ie ro  
w  z im ie , o trz y m u ją c  p rz y  d o s ta r­
czen iu  resztę  na leżności w e d łu g  
p e łn y c h  cen u s ta lo n ych  je d n o lic ie  
d la  poszczególnych re jo n ó w  k ra ­
ju .

Z a lic z k o w y  zakup  zboża przez 
p a ń s tw o w y  a p a ra t

N o w y
holenderski

Haga (API). W H o land ii u tw o ­
rzono nowy rząd ko a licy jn y , k tó ­
rego p rem ierom  jest przedstaw icie l 
p a rt ii pracy Dress. N ow y gabinet 
składa się z 6 członków p a r t i i ka ­
to lic k ie j, 5 członków p a r t i i pracy, 
z 1 przedstaw icie la  p a r t i i wolności 
i  u n ii h istoryczino-chrześcijańskiej, 
oraz 2 bezparty jnych. L is ta  człon­
ków  rządu została przedstawiona 
do zatw ierdzenia regentce, księżnie 
Ju liann ie .

w  zw iązku z aresztowaniem osób 
oskarżonych o szpiegostwo, m. in. 
zawodowych przestępców, p racu ją ­
cych na rzecz amerykańskiego In -  
tciigence Service. M iędzy areszto­
w anym i agentami zna jdu je  się Jo­
seph S turm , zawodowy złodziej, 
k tó ry  odsiedział już  dw ie  ka ry  za 
w łam ania. Na początku roku  Sturm , 
świeżo zw o ln iony z w ięzienia, zo­
sta ł zaangażowany do „p ra cy “  przez 
agenta amerykańskiego, K a r la  Ra- 
denkovica, k tó ry  zaofiarow ał mu 
dobrą opłatę za służbę dla w y w ia ­
du.

S tu rm  o trzym a ł polecenie w łam a­
nia się do loka lu  p a r t i i kom un i­
stycznej w  W iedniu. D ostarczył on 
dokum enty i pieniądze, znalezione 
tam, o fice row i CIC  w  W iedniu. 
S tu rm  o trzym a ł zapewnienie, że w  
razie  schw ytan ia  go, A m erykan ie  
„za ła tw ią  sprawę“ .

W kw ie tn iu  S tu rm  o trzym a ł zada­
nie w ła igan ia  się do loka lu  p a rt ii

kom unistyczne j w  V orgarten. W y* 
konania planu ospbiście doglądał ka ­
p itan  F ra n k  H a rris , k tó ry  p rzy ­
w ió z ł S turm a do g ran icy  sektora 
amerykańskiego w  W iedn iu  i czekał 
na niego. Za w ykonan ie  te j „p ra ­
cy“  S tu rm  o trzym a ł 30 do la rów  ame 
rykańskich.

7 5 -le c ie  P T T
Zakopane. (PAP) W dniach 7—8 

sierpn ia  b r. Polskie Tow arzystw o 
Tatrzańskie obchodzi jub ileusz 75- 
lecia swego is tn ien ia . P ro tek to ra t 
nad uroczystościam i ob ją ł Prezydent 
R P. Bolesław  B ie ru t.

Zderzenie 
dwóch samoSotów

N o w y  J o r k .  (P A P ) Z  M ia m i 
(Floryda) donoszą, że w skutek zde 
rżenia samolotu m a ry n a rk i w o ­
jenn e j i samolotu ćwiczebnego 
zginęło 11 osób.

Usuw anie szkód 
pow odziow ych
Zakopane  (PAP). Szkody powo­

dziowe w  pow iecie now otarsk im  
zostały p raw ie  ca łkow ic ie  napra­
wione. Jedynie m osty na D unajcu 
w m iejscowościach Huba i Czarny 
Dunajec napraw iono p row izorycz­
nie, co um ożliw ia  w praw dzie  ruch  
ko łow y i pieszy, n ie  stanow i je d ­
nak właściwego rem ontu tych  waż- 
nyoh p u n k tó w  prze lo tow ych. Most 
na D una jcu  pod Hubą ma o trz y ­
mać jeszcze przed zimą ko n s tru k ­
cję żelbetową.

F r a  t ie f  a  k o l o n i ą  USA.
M S e ś n i e  t a i w i n a  b a n k r u c t w

P a r y ż  (P A P ). N aw iązu jąc  do 
przem ów ienia francuskiego m in i­
stra finansów Reynaud‘a, w ygło ­
szonego na przyjęciu  prasy a n ­
glosaskiej w  Paryżu, kola postę­
powe w yraża ją  obawy, że propo­
zycje m in is tra  finansów  w płyną  
na dalsze uzależnienie gospodarki 
francuskiej od A m eryk i.

Z n a n y  p u b lic y s ta  A n d ré  C a re ll 
pisze: „D la  mas p ra c u ją c y c h  je ­
dna  rzecz je s t pew na  P lan  R ey- 
naud'a zm ierza do uzupełnienia  
planu M arshalla . R eynaud  m ó w i 
o k o n ie czn ym  e n tuz jazm ie  d la  
k o n ty n u o w a n ia  u d z ia łu  A m e ry k i 
w  podnoszen iu  go sp od a rk i F ra n ­
c ji. T en  u d z ia ł po zn a liśm y  już. 
Bilansow ał się on nędzą mas p ra -

cujących. przynosząc bogate w y ­
n ik i m ilionerom  am erykańskim  i 
francuskim . Z y s k i k a p ita lis tó w  
fra n c u s k ic h  p o w ię k s z y ły  się o 
420 m ilia rd ó w  f ra n k ó w  w  p ie rw ­
szym  pó łro czu  b r. Procedura de­
kretów , żądana przez Reynaud‘a, 
daje U S A  całkow ita kontrolę nad  
gospodarką i  finansam i Franc ji. 
Stw arza to we F ran c ji ustrój po­

dobny do ustro ju  Chin w  począt­
kach bieżącego w ieku.

*
P aryż (P A P ). F ra n c u s k ie  ko ła  

gospodarcze n o tu ją  s ta ły  w zros t 
lic zb y  b a n k ru c tw  fra n c u s k ic h  
f i r m  h a n d lo w ych . W  lip c u  zano­
to w a n o  206 zg łoszonych upad ło  
ści. w obec 195 w  cze rw cu

®  Na stoczni w  Sydney przez 
dwa lata dokonywano przebudowy  
lin iow ca  pasażerskiego „A o ra n g i“ . 
Ze statku, k tó ry  b y ł strzeżony, „n ie ­
znani spraw cy“  sk rad li w ie lk i fo r ­
tepian oraz kręcone m etalowe scho­
dy. A us tra lia  pob iła  w  ten sposób 
reko rd  św ia tow y w ie lkośc i ob iek­
tów, jak ie  można skraść ze statku. 
Nie darm o jes t k ra jem  m orskim .

*
9  W Czechosłowacji po d ru g ie j 

w o jn ie  św ia tow e j było 2500 konce­
s ji, up raw n ia jących  do w yrobu  napo 
jó w  a lkoholowych. O statnio władze  
czechosłowackie z likw id o w a ły  2000 
koncesji. Ogłoszono 106 zakładów, 
któ re  będą upraw nione do w yrobu  
napojów  a lkoholow ych. Począwszy 
od 1949 r. w yrób  a lkoho lu  zostanie 
zredukowany o 10,000 hek to litró w .

Wszędzie m aszerujem y zgodnym  
krok iem  razem z naszymi braćm i 
Czechoslowakami, gdybyśm y jesz­
cze i na tę wspólną dróżkę w spól­
nie w kroczyli...

*
9  D aw ny ja ch t prezydentów  

USA, k tó ry  s łuży ł państw u w  p ie rw  
szej i  d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j zo­
sta ł sprzedany pew ne j f irm ie  no­
w o jo rsk ie j. Pod flagą  panamską bę 
Azie p rzew oził tow ary . W iadomo 
jest, że stare k ra je  żeglarskie ce­
chuje peuńen sentym ent dla zasłu­
żonych statków. W USA  — „ bu­
siness is business".

•  C złow iek tonął, a d rug i p rz y ­
glądał się z brzegu...

— Pomocy — w o ła ł tonący.
— Powiedzcie m i, gdzie m iesz­

kacie?
— Pomocy — krzyczał znowu to ­

nący.
— Powiedzcie m i, gdzie m ieszka­

cie — pow tarza ł uparcie człowiek, 
sto jący na brzegu.

W końcu tonący już  ostatkiem  s ił 
zawołał:

— P rzy u l. K oście lne j 35 — i  zn ik  
nął pod wodą.

Człow iek, stojący na brzegu po­
p a trzy ł chw ilę  i  szybkim  krok iem  
poszedł na u l. Koście lną 35. Pocią­
gnął za dzwonek:

— Przepraszam bardzo, ale dowie  
działem się, że pani odnajm uje  po­
kó j.

— Już jes t w yna ję ty  — odpow ie­
działa, stojąca w  drzw iach kobieta.

— To n iem ożliw e  — zawołał bez­
domny mężczyzna — przecież na 
własne oczy w idz ia łem  przed ch w i­
lą, ja k  u toną ł ten, k tó ry  w yna jm o­
w a ł u pani pokój.

— W iem już  o tym . A le  pokó j 
w y n a ją ł ten, k tó ry  nieco da le j prze  
chadzał się nad Tam izą i słyszał 
pańską rozmowę z tonącym.

Na tym  się skończyła popularna  
londyńska anegdota, charakte ryzu­
jąca stosunki m ieszkaniowe na 
Wyspie. N ie  ty lk o  zresztą stosun­
k i m ieszkaniowe...



Strona 2 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Niedziela, 8 sierpnia 1948 r

Budowa w ie lk ich  zakładów  — Uspraw nienie żeglugi i transportu

OWOCNA W SPÓŁPRACA
podniesie doisroliyt Polski i Czechosłowacji

W ARSZAW A (PAP). W  dniach 4 —  6 sierpnia 1948 roku 
odbyła się w  Warszawie pod przewodnictwem m in. handlu 
zagranicznego CSR dr. Antoniego Gregora, druga z rzędu 
sesja Rady Współpracy Gospodarczej Polsko - Czechosło­
wackie j. Polskie j sekcji Rady przewodniczył m in ister prze­
m ysłu i  handlu H ila ry  M inc.

Po o tw a rc iu  ob rad  przez m in i­
s tra  G regora , R ada w ys łu ch a ła  
sp raw ozdań  przew odn iczącego ko  
m is ji:  p rze m ys ło w e j, o b ro tu  to ­
w a row ego , in w e s ty c y jn e j, k o m u ­
n ik a c y jn e j,  f in a n so w e j, ro ln ic z e j, 
n a u kow o  -  techn iczne j. p la n o ­
w a n ia  i  s ta ty s ty k i, ja k  ró w n ie ż  
k o re fe ra tó w  zastępców p rze w o d ­
n iczących  tychże k o m is ji.  Z a ró w ­
no sp raw ozdan ia , ja k  i k o re fe ra -  
t y  z a w ie ra ły  w ycze rpu ją ce  dane 
z zakresu  dz ia ła lnośc i k o m is ji za 
os ta tn ie  pó łrocze  i zosta ły  przez 
Radę p rzy ję te .

W  da lszym  c iągu  o b rad  Rada

w y s łu c h a ła  obszernych  sp ra w o ­
zdań, z łożonych  przez czecho­
s łow ack iego  w ic e m in is tra  h a n d lu  
zagran icznego E. Loeb la  oraz p o l­
skiego w ic e m in is tra  p rze m ys łu  i 
h .m d lu  E. S zyra , z p rac k o m is ji 
sześciu, p o w o ła n e j w  m a rcu  rb. 
dla opracowania zasad pogłębie­
nia i rozszerzenia współpracy 
m iędzy Polską i Czechosłowacją. 
Rada przy ję ła  te sprawozdania i 
powzięła uchw ały, zm ierzające do 
rea lizac ji ściślejszej współpracy  
gospodarczej —  przede wszyst­
k im  w  zakresie handlu zagranicz­
nego i produkcji.

Terror na Malajach

Btabartiewanie ludsiośei cywilnej
L o n d y n  (A P I) . A g e n c ja  T e łe -  ; bom bow ców  p rze c iw ko  lud n o śc i

, cyw ilnej. W  c h w il i  gd y  b ry ty js k i 
w y s o k i ko m isa rz  d la  A z j i  p o łu ­
dn io w o  -  w sch o d n ie j M acdona ld  
d e n u n c jo w a ł w  S ingapore  rzeko ­
me p la n y  za m o rd o w a n ia  go i za­
ga rn ię c ia  w ła d z y , bomba rzucona 
przez b ry ty jsk i S p ittfire , padła  
na chatę koło K u ala  Lum pur, 
zabija jąc dziecko i  ran iąc 25 
osób.

Z n a m ie n n y m  dow odem  p la n ó w  
w ła d z  k o lo n ia ln jm h , do tyczących  
w y w o ła n ia  w o jn y  d om ow e j, je s t 
ośw iadczen ie  M a c d o ra id a , że 

w a ru n k i p o ko jo w e  p rzyw ró co n e

Odnośnie handlu zagranicznego kszenie obrotów  tranzytow ych  obu 
przew iduje się zaw arcie w  ciąga państw.
roku 1948 —  5_letniego układu, : Dalsze porozum ienia dotyczą w y - 
opartego na założeniu, że obrót pracowania wspólnego program u 
tow arow y w  roku 1953 wyniesie rozszerzenia połączeń ko le jow ych  i 
od 9— 10 m iliardów  koron. j drogowych m iędzy Polską a Czecho­

w i ce lu  os iągn ięc ia  m a k s y m a l-  j S ło w a c ją  oraz p ro je k tu  usprawnie- 
nego .ob ro tu  to w a ro w e g o  m iędzy  nia  odcinka drog i w odne j na Odrze 
obu p a ń s tw a m i —  zdecydow ano ; m iędzy Koźlem  a Ostrawą. 
przystąpić do zakreślonego na ] Uzgodniono współpracę

U lic a  w płomieniach
, W ie lk i pożar w G rajew ie

B i a ł y s t o k .  (PA P) 4 bm. w  godzinach popołudniowych w y ­
buchł w  G ra jew ie  groźny pożar, k tó ry  w  błyskaw icznym  tem pie  
objął całą ulicę Białostocką. T y l ko dzięki energicznej akc ji w e­
zwanych straży pożarnych z B ia  łegostoku, Szczuczyna, E łku  i G o­
niądza, zdołano uratować sąsied nie dzielnice miasta.

press donosi: Podczas gdy w y ­
k ry c ie  rzekom ego „s p is k u  k o m u ­
n is tycznego “ , dążącego do oba le ­
n ia  w ła d z y  na M a ła  ach, okazało 
się n ie u d a n ym  i n a iw n y m  
tr ic k ie m , w zm acn ia  się ka m p a n ia  
te rro ry s ty c z n a  na te ry to r iu m  ma_ 
la js k im . Po raz pierwszy użyto

W a e i t M

na n iem ie c k i młyn

P aryż. (P A P ). R ada m ie jska  
m ias ta  M u łhouse  u c h w a liła  19 
g łosam i p rze c iw ko  16 rezo lu c ję  
po tęp ia ją cą  m era . za zaproszenie 
cle C a u lle ‘a na o d czy t p o li­
tyczny , w  k tó ry m  za a tako w a ł re ­
p u b lik ę .

Rewizjonistyczne koła n iem ieckie  7a ¡ęjjjęg m ies ięcy“ .
n iezw yk le  skrzętn ie no tu ją  każdą " 
idącą po l in i i  ich apetytów  w ypo­
w iedź na temat ustalonych w  Pocz­
damie polskich granic zachodnich.
N ic tez dziwnego, że skw ap liw ie  
podchwycono i us iłu je  się w yko rzy  
stać propagandowo fak t, iż W aty­
kan ponownie w ys tąp ił z enuncja­
cją kwestionującą nasze prawa  do 
gran icy na Odrze i Nysie.

Oto rozgłośnia w atykańska po­
dała w  audyc ji w  języku  n iem iec­
k im : „W  przeciw ieństw ie  do ja k ich  
ko lw iek  in fo rm a c ji czy insynuacji 
w k ra ju  i za granicą, zwracam y  
uwagę na fak t, że Papież Pius X I I  
n igdy ani jednym  słowem nie w y ­
ra z ił poparcia granicy na Odrze i 
Nysie“ . Równocześnie douńaduje- 
my się o now ej enuncjac ji Watyka  
nu podanej przez K ato licką  Agen­
cję Prasową CNO w Monachium  w  
spraw ie po lsk ie j g ran icy zachod­
n ie j.

D ow iadu jem y  się, że treścią enurj 
c ja c ji są zarzuty postawione ,,T y ­
godnikow i Powszechnemu“ , iż ten 
popełn ił szereg „b iędó tc“  na tu ry  
m eryto ryczne j i  h is to ryczne j w  a r­
tyku le  ogłoszonym p6 znanym już  
orędziu papieskim  na tem at granic  
Polski. W atykan nie zawahał 
przed użyciem poróumań nie ty lko  
drastycznych, ale m ija jących  się z 
prawdą.

w ie lką  skalę podziału program ów  
produkcyjnych.

W  dz iedz in ie  w sp ó łp ra cy  p rze ­
m ys ło w e j uznano  za kon ieczne  — 
stopniową koordynację progra­
m ów  produkcyjnych i podziału  
produkcji pewnych typów  w y ro ­
bó w  między stronami.

W  ten sposób będzie można w y ­
korzystać dobrodziejstw7» produk­
cji seryjnej, istniejące bazy su­
rowcowe, ja k  rów nież zdolność 
produkcyjną przem ysłu i ro ln ic­
tw a, w zajem ne doświadczenia tech 
niczne itp.

P rzew idu je  się budowę nowych  
w ie lk ich  obiektów przem ysłowych  
przeznaczonych dla zaspokojenia 
potrzeb obu państw. Zostanie w y ­
pracowany p lan  wspólnego w yko ­
rzystania źródeł energii oraz roz­
szerzenia współpracy przy budo­
w ie wspólnej sieci przewodów ga­
zowych i elektrycznych.

U zgodn iono , że p rze m ys ły  obu 
s tro n  będą n rę d z y  sobą w y m ie ­
n iać  dośw iadczen ia  techniczne, 
p rzy  czym  us ta lono  w a ru n k i te j 
w y m ia n y .

Do znacznego ro z w o ju  h a n d lu  
zagran icznego i w sp ó łp ra cy  p rze ­
m ys ło w e j m ię d zy  P o lską  a Cze­
chos łow ac ją  p rzyczyn ią  się w  d u ­
żej m ie rze  także  nader ważne  
postanowienia w  dziedzinie trans­
portu i żeglugi, zapadłe na pod­
stawie obopólnego porozumienia.

Czechosłowacja dokona, o ile  moż 
ności do końca 1949 roku, niezbęd­
nych in w e s tyc ji w  dzierżaw ionym  
przez siebie odcinku w o lnocłow ej 
s tre fy  po rtu  Szczecina. Uzgodniono 
przede ..wszystkim, .że obie strony  
dzięk i odpow iednim  postanowieniom  
w  zakresie ko le jn ic tw a  i  żeglugi 
m orsk ie j, um ożliw ią  znaczne zw ię-

w  dzie­
dzin ie p ro d u kc ji ro lne j i  leśnej.

W dziedzinie za trudn ien ia  i szko­
len ia  oba państwa będą sobie wza­
jem nie  udz ie la ły  pomocy, w ysyła jąc 
fachowców i in s tru k to ró w , ja k  rów ­
nież i s iły  robocze.

W sprawie p lanow ania Rada u- 
znała konieczność koo rdynac ji wza­
jem nych  d ługofa low ych p lanów  go­
spodarczych, program ów  p ro d u kcy j­
nych i i  inw estycy jnych . Zostaną 
także rozw in ię te  prace, mające na 
celu zharm onizowanie m etodologii, 
planowania, sprawozdawczości i 
s ta tystyk i.

W y n ik i obrad s tw o rzy ły  trw a łe  
podstawy dla pogłębienia i  roz-

P ie rw szy  —  z n ie u s ta lo n ych  
do tąd  p rzyczyn  —  za p a lił się b u ­
d yn e k  m ie szka ln y  po łożony obok 
to ru  ko le jow ego . S iln y  w  ty m  
d n iu  w ia t r  p rze n ió s ł og ień na n a ­
stępne zabudow an ia  i  w k ró tc e  
cala u lic a  s tanę ła  w  p ło m ien ia ch . 
T rw a ją c e  od k i lk u  d n i u p a ły  i 
susza u ła tw iły  rozszerzen ie  się 
ognia.

O gółem  sp łonę ło  w  czasie po­
ża ru  14 dom ów  m ie szka lnych  i 
w ie le  zabudow ań  gospodarsk ich .

W o jew oda  b ia ło s to ck i na w ia ­
domość o w ie lk ic h  s tra ta ch , ja -

UMiciete swastyki 
Amerykańskie ekscesy w Berlinie

B e r l i n  (A P I). „Taegliche  
Rundschau“ donosi, że grupa 8 
cyw ilnych A m erykanów  w darła  
się do radzieckiego domu k u ltu ­
ry  w  B erlin ie , weszła na k la tkę  
schodową, w ydając ordynarne  
o krzyk i i opuściła dom po za - 

szerzenia gospodarczych stosunków I sm arow aniu ścian znakam i sw ą - 
polsko-czechosłowackich. I styki.

k ie  pon ios ła  ludność G ra je w a , 
p rzekaza ł na rzecz pogorze lców  
400.000 zł. dęocześnie W o je w ó d z  
k i  K o m ite W p f t k i  Spo łeczne j sk ie  
ro w a ł do ^Grajewa duży  tra n s ­
p o rt żyw nośc i i  odzieży. Pom oc 
pogorze lcom  udz ie lana  będzie w  
da lszym  c iągu  przez w ładze  pa ń ­
s tw ow e  i  samorządow/e.

U kład  handloiujj 
Czeehosłewacfa — Franca
Paryż  (API). W czoraj w  Paryżu 

podpisano uk ład  gospodarczy fra n - 
cu&ko-czechosiowadki, p rzw id u ją cy  
wym ianę tow arów  na sumę 
12.750.000 fun tów  szterlingów . Na 
mocy uk ładu F ranc ja  będzie eks­
portow ała  m ate ria ły  e lektryczne 1 
mechaniczne — wełnę, p rod u k ty  
chemiczne i  książki. Czechosłowa­
cja dostarczy F ra n c ji sprzętu me­
chanicznego, m a te ria łów  w łó k ie n ­
niczych, szkła i celulozy.

Z  t & r e n & w

Wrocławski Ogrśri Zoologiczny
(st). W ystawa „C “  obe jm uje  go­

dne zwiedzenia punkty  w  mieście. 
W rocław  przygo tov^ ił na terenie 
całego miasta w ie le  a tra k c ji dla 
zwiedzających. Do obiektów , zw ią ­
zanych bezpośrednio z terenam i 
w ystaw ow ym i należy Ogród Zoolo­
giczny. W ie le osób zwiedzających 
W'ystawę korzysta rów nież ze spo- 
scbności odwiedzenia w rocławskie-^ 
go Zoo.
- .......... .................. ............." " "■

Dziś rozpoczyna się i r  W arszaw ie

Międzynarodowy Kongres Młodzieży Pracującej
W arszaw a. (A P I)  P rzedstaw i­

ciel Ś w iatow ej Federacji M ło ­
dzieży D em okratycznej i p rze­
wodniczący K om itetu  O rganiza­
cyjnego M iędzynarodowego K o n ­
gresu M łodzieży Pracującej, Bert 
W illiam s udzieli! przedstaw icie­
lom  prasy k ra jo w e j i  zagranicz­
nej in fo rm acji, dotyczących p rzy ­
gotowań do Kongresu, oraz treści 
obrad.

O bra d y , k tó re  odbędą się w  
d n ia ch  od 8 —  14 bm . w  W arsza­
w ie  do tyczyć  będą przede w szy ­
s tk im  u c h w a le n ia  K a r ty  P ra w  
m ło dz ieży  p ra c u ją c e j. M łodz ież  
zrzeszona w  Ś w ia to w e j F e d e ra c ji 
M ło dz ieży  D e m o k ra tyczn e j, do­
m agać się będzie poszanow an ia  

Jest bowiem wypaczaniem p raw - j ej  p ra w  p ra cy , do m in im u m  
dy tw ierdzenie, iż „ trudno  jest do- 7aro ]3}iU ; ró w n e j p ła cy  za ró w n ą  
wieść, ze metody polskie (tu  mowa (,la c ąi p ra w a  do szko len ia  zaw o- 
o a kc ji wysiedlania N iemców  dowego, p ra w d z iw e g o  i pe łnego 
dop. nasz) były, ogółem wziąwszy  ¿¡ostępu  do n a u k i, p ra w a  do po­
lub uj przeważającej części, bar- moCy  fin a n s o w e j i  ekonom iczne j 
dzie j hum anitarne od metod stoso- p rz y  za łożen iu  ro d z in y , do p ro -  
wanych przez Niem ców w  czasie w a dzenia  w a lk i o ekonom iczne  
w o jny . A le nawet gdyby tak było, p ra w a  m ło dz ieży  p ra cu ją ce j, o 
należy w yraz ić  zdziw ienie, iż w ar- ci ostęp do k u ltu r y  a rty s ty c z n e j, 
tyku le  zainspirowanym  przez K u rię  w y c h o w a n ia  fizycznego  i  p ra w a  
A rcyb iskup ią  w  K rakow ie  nie ma ¿c, odpoczynku . 
ani jednego słowa jasnego potępię- jąa zakończen ie  K o n g re su  prze 
nia metod zastosoiuanych przez P o - ( w id u je  się u c h w a le n ie  re z o lu c ji 
laków  podczas wysied lan ia  N iem - j j  ape lu  do m ło dz ieży  p ra cu ją ce j 
ców“ . 1 całego św ia ta .

M y w iem y, te  nie próbow aliśm y  W  z jeździe  w eźm ie  u d z ia ł oko
i  nie odp łac iliśm y się Niemcom  
stosowaniem wobec nich ich w łas­
nych metod. D okonaliśm y dzieła 
spraw ied liw ości z chw ilą  k iedy w ró  
eiliśm y po walce orężnej na ziem ie  
naszych praojców , aby usunąć z 
nich element obcy, nap ływ ow y i 
w rogi naszemu narodow i. N ie obar­
czą naszych sumień żadne w ypo ­
w iedzi, bo w  sum ieniu swoim  jes­
teśmy czyści. Wiedzą o tym  i rozu­
m ie ją  nas ci wszyscy, k tó rzy  ra ­
zem z nam i w a lczy li w  im ię  idea­
łów wolności i spraw iedliw ości.

G łębokie przekonanie o słusznoś­
ci naszej pozycji daje nam  spokój 
konieczny dla odpierania wszyst­
kich prób targnięcia się na całość 
naszych granic nie ty lk o  czynem, 
ale i słowem. Równocześnie za 
każdym tego rodza ju  wystąpieniem  
w idz im y s iły , k tó re  je  insp iru ją , s i­
ły  w rogie  odrodzonej Polsce.

lo  609 delegatów przedstawicieli 
50 k ra jó w . Co dzień p rz y b y w a ją

de legacje  m ło dz ieży  z całego św ia  
ta. D otychczas p rz y b y li ju ż  p rzed  
s ta w ic ie le  Z  w . R adzieck iego, Cze 
ch o s ło w a c ji, W łoch , W ęg ie r. W ie l 
k ie j B ry ta n ii,  Ju g o s ła w ii, o raz 
p rze d s ta w ic ie le  A u s tr i i ,  A lb a n ii i 
R u m u n ii. O czeku je  się de lega­
tó w  z B ra z y li i,  W enezueli, K u b y  
i F i l ip in .  D o sobo ty  spodz iew any 
je s t p rz y ja z d  de lega tów  H o la n d ii,  
F ra n c ji,  B e lg ii,  D a n ii,  A f r y k i  
P łd ., F ra n c u s k ie j A f r y k i  Zachod­
n ie j,  A lg e ru , T un isu , In d i i ,  V e t-  
nam u, In d o n e z ji,  D e m o k ra ty c z ­
n ych  C h in  i  in n ych .

M im o  tru d n o ś c i, na  ja k ie  n a ­
p o tk a li de legaci n ie k tó ry c h  k ra ­
jó w , a p rzede w s z y s tk im  przed­
stawiciele m łodzieży w łoskiej, 
k tó rz y  z t ru d e m ' u z y s k a li pasz­
p o r ty  i  de legac i m łodzieży am e­
rykańskie j, k tó ry m  D e p a rta m e n t 
S tanu  o d m ó w ił zezw o len ia  na  w y  
jazd , m łodzież tych k ra jó w  re ­
prezentowana będzie na K o n g re ­
sie w  W arszaw ie . W  K o n g res ie  
w ezm ą także  u d z ia ł p rz e d s ta w i­
c ie le  dem okratycznej m łodzieży  
niem ieckiej z o rg a n iz a c ji F re ie  
D eutsche Jugend , k tó rz y  uzyska ­
l i  k i lk a  m ie js c  na  K o n g res ie  w  
charakterze obserwatorów.

P rz y g o to w a n ia  do K o n g re su  zo 
s ta ły  ju ż  zakończone. K ong res  
rozpoczn ie  się uroczystym  o tw a r­
ciem w  sali Rom a w  W arszawie. 
W  czasie t rw a n ia  K o n g resu  o - 
tw a r ta  zostanie  w  M uze u m  N a ro -

Demonstranci przed Białym Bomem
żądają zagwarantowania praw konstytucyjnych

W a s z y n g t o n .  (P A P ) Około  
tysiąca członków p artii postępo­
w e j i Kongresu O brony P raw  
O byw atelskich z 17 stanów U S A  
pikietow ało  w  czw artek przez go­
dzinę przed B ia łym  Dom em , do­
m agając się in terw encji Kongresu  
i prezydenta ceiem zagw arantow a­
n ia  p raw  konstytucyjnych wszi -V- 
k im  obywatelom  Stanów Z jedno­
czonych.

P ik ie to w a n ie  B ia łego  D om u  roz­
poczęło się w ów czas, gdy de legac ji 
ze b ranych  n ie  w puszczono do B ia ­

łego D om u, gdzie m ia ła  zażądać 
od p rezyden ta  T ru m a n a  w y d a n ia  
rozporządzen ia  lik w id u ją c e g o  d y ­
s k ry m in a c ję  M u rz y n ó w  w  a rm ii 
a m e ry k a ń s k ie j, zaw ieszen ia  bez­
p o d s ta w n e j a k c ji  sądow e j p rze ­
c iw k o  12 p rzyw ód co m  k o m u n i­
s tycznym , w y s tą p ie n ia  w ła d z  
p rz e c iw k o  K u - K lu x - K la a o w i i 
o ch ro n y  p a ń s tw o w e j d la  M u rz y ­
nó w  na p o łu d n iu  podczas lis to p a ­
d o w ych  w y b o ró w .

D e m o n s tra n to m  p rze w o d z ił w y ­
b itn y  dzia łacz p a r t i i  postępow e j — 
śp ie w a k  m u rz y ń s k i P a u l Robeson.

H .

stosuje się przy chorobach w ątroby, kam ieniach żółciowych, ka­
tarze żołądka t kiszek, uporczywych e?,parciach, z łe j przem ianie  
m aterii i artretyżm ie. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
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ZIOŁA „CHO LEK WAZA“

d o w y m  w y s ta w a  p ra c  i  osiągn ięć 
m ło dz ieży  p ra c u ją c e j całego św ia  
ta . E ksp o n a ty  na w ys ta w ę  naae- 
szy ju ż  do W arszaw y.

W  ram a ch  w y s ta w y  w y ś w ie ­
tla n e  będą f i lm y ,  ob razu jące  o - 
s iągn ięc ia  i życ ie  m ło dz ieży  po ­
szczególnych k ra jó w . Po zakoń­
czen iu  K o n g re su  de legac i odbę­
dą k ilk o d n io w ą  w yc ie czkę  po 
Polsce i zw iedzą  W ys ta w ę  Z ie m  
O dzyskanych  w e  W ro c ła w iu .

M y ś l zo rg a n izo w a n ia  M ię d z y ­
na rodow ego  K o n g re su  M ło dz ieży  
P ra cu ją ce j w  W arszaw ie  powsta­
ła  ju ż  w  z im ie  ub. ro k u . W y b ra ­
no W arszawę, jako  miasto, będą­
ce symbolem w a lk i o wolność i 
symbolem pracy m łodzieży pol­
skiej.

K on g res  m ło dz ieży  p ra cu ją ce j 
i  p race  tego  K o n g resu  będą m ia ­
ły  w ie lk ie  znaczenie w  da lsze j 
w a lce  m ło dz ieży  całego ś w ia ta  o 
jedność i  p ra w a  do p ra c y  i  n a u k i.

Papierosy „Lech“ i „Srnstwalsi* 
wejdą na rinsfc

Warszawa (SAP). Papierosy 
,.G runw a ld “  i „Lech “  (5 zł. sztu­
ka), k tó re  na W ystawy W roc ław ­
skiej cieszą się tak  w ie lk im  powo­
dzeniem, po zamknięciu W ystaw y 
ukażą się w  sprzedaży w  całym  
k ra ju  na czas nieograniczony. Pa­
pierosy te pakowane będą dodat­
kowo jeszcze w  celofan.

„G ru n w a ld “  zestawiony jest w y ­
łącznie z surow ców  zagranicznych, 
z przeważającą ilością ty to n iów  
bułgarskich, „Le ch “  zaś jest m ie ­
szanką najlepszych ty to n i k ra jo ­
w ych z zagranicznym i.

Od c h w ili o tw arcia , t j.  c-d 18 l ip ­
ce do dnia 2 sierpnia, w rocław ski 
Ogród Zoologiczny zw iedziło  ogó­
łem  58.216 osób. C yfra  ta obejm uje 
jedyn ie  wstępy płatne, a należy 
zaznaczyć, że w  okr&sie początko­
w ym  zwiedzanie ogrodu było bez­
płatne.

W c h w iii obecnej w rocław skie 
Zoo liczy  260 dkazów.

Ogród Zoologiczny jest o tw a rty  
codziennie w  godzinach .od 9 do 18.

(st.) Znana pieśniarka angielska 
rozgłośni BBC Jeanne Johnstone 
Schiele po zw iedzeniu W ystawy 
Z. O. oświadczyła m. in.: „W ystaw a 
Z. O. przeszła wszelkie m oje n a j­
śmielsze oczekiwania. Eksponaty 
w ew nątrz paw ilonów  świadczą o 
w ie lk im  dorobku Polski. Jak n a j­
w ięcej osób z k ra ju  i zagranicy po-
w inno  zwiedzić W ystawę W roc ław - ; Polski.

ską. Żal m i tych, k tó rzy  je j nie 
u jrzą .“

M iłą  pam iątką z P aw ilonu  Prze­
m ysłu  Artystycznego są ze smakiem 
zrobione la leczki w  stro jach  ludo ­
wych. La leczki te, ja k  rów nież i,  
inne zabawki kupowane są przez 
zw iedzających, (cho)

*

N ielada a trakc ję  W ZO stanow ią 
ka ryka tu rzyśc i i rysow nicy, k tó rzy  
b łyskaw iczn ie  w ykonu ją  udane i 
dowcipne- podobizny, (cho)

KALENDARZY i. ZJAZDOM/
8 i  9 s ie rp n ia  —  z jazd  de lega­

tó w  N acze lne j R ady Zrzeszeń 
K u p ie c k ic h  RP.

9 i 10 sierpnia —  zjazd przo­
dow ników  pracy, w  k tó rym  w eź­
mie udział ponad @00 osób.

*
(st.) We wrześniu br. odbędzie się 

we W roc ław iu  zjazd delegatów zrze­
szeń gastronom icznych z całej

Pierwsze w Polsce 
gim nazjum  naftowe

K raków  (SAP). Z początkiem  
rokiu szkolnego uruichcmkme zo­
stanie pierwsze w  Polsce g im na­
z jum  na ftow e p rzy  ra f in e r ii na fty  
w  T rzeb in i ko ło Krakow a.

G im nazjum  ma na celu wszech­
stronne przygotow anie now ych 
kad r p racow n ików  w  ra fine riach  
na fty  oraz podbudowę do Studiów 
wyższych w  tym  k ie runku .

Nauka w  g im nazjum  jest zupeł­
nie bezpłatna, a uczniow ie o trzy ­
m ywać będą m iesięczne stypen 
<J ima od 100.0 4p i5po zł,

Prezydent: Bierut wizytuje
M arynarkę W ojenną w Gdyni

W arszawa (P A P ). D nia  5 sier­
pnia br. Prezydent Rzeczypospo­
lite j Bolesław B ieru t o d w ie d z ił 
jednostki M a ry n a rk i W ojennej w 
Oksywiu. Prezydent w  tow arzy ­
stwie m inistra obrony narodowej, 
M arszałka M ichała  Żym ierskiego, 
d-cy w ojsk lądow ych gen. broni 
Stanisław a Popławskiego oraz 
w  asyście d -cy  M a ry n a rk i W ojen­
nej kon tradm ira ła  Steyera i w yż­
szych oficerów M a ry n a rk i W ojen­
nej, w izy to w ał O. R. P. „B łyska­
w ica“ , oglądał okręty podwodne 1 
inne jednostki pływające, stojące 
w  porcie wojennym .

Załoga „B łyskaw icy“ prezento­
w ała przed Prezydentem  swoją 
sprawność bojową, w ykonując

l i s i s j w  o f i a r  Ż ó ł t e j  R z e k i
N ankin (obsł. wŁ). Według 

o fic ja lnych danych ok. 3.500 
osób utonęło w  czasie powo­
dzi spowodowanej wylewem  
Żółte j Rzeki. Ponad 400.000 
mieszkańców dotkn ię tych po 
wódzią p ro w in c ji pozostało 
bez dachu nad głową.

k ilk a  efektownych ćwiczeń a rty ­
leryjskich. „

N a  pokładzie śeigacza „Bystry  
po zwiedzeniu portu wojennegOi 
Prezydent oglądał port handlów?

Praga. Ambasador ZSRR w P ra­
dze M asilin , w yda ł p rzyjęcie  na 
cześć delegacji radzieckie j, która 
p rzyby ła  na 1 M iędzynarodow y Fes­
tiw a l w  M ariańskich Łaźniach.

Waszyngton. Izba Reprezentan­
tów  uchw a liła  264 głosami p rzeciw ­
ko 97 p ro je k t ustawy a n ty in fla n cy l 
nej, k tó ry  w n ieś li repub likan ie  za­
miast przedstawionego przez T ru ­
mana program u ko n tro li cen i p łaC7

Praga. 50 studentów  węgierskich 
opuściło Budapeszt celem spędze­
nia w akac ji przy procy w  Czecho­
s łow acji. Jest to  początek w ym iany 
m łodzieży m iędzy W ęgram i i Cze­
chosłowacją.

K olon ia . W K o lo n ii w ybuchł 
wczoraj granat, k tó ry  zabił 7 dzie<n 
w w ieku  od la t 5 do 10. Dzieci znc 
laz ły  granat w  czasie zabawy 
budce .te le fon iczne j.

UWAGA! UWAGA!
U d a ją cy  się na W y s t a w ę  
Ziem  O d zyskanych  oraz do 
U z d ro w is k  D o ln o ś lą s k ic h !

PLAN WROCŁAWIA z INFORMATOREM
w a z  z mapą i przewodnikiem 
po Uzdrowiskach Dolnośląskich

do nabyc ia  w ks ięgarn iach  „C z y te ln ik a “ , k ioskach  
k o le jo w y c h , oraz we w szys tk ich  k s i ę g a r n i a c h -

C e n a  1 5 0  z ł o t y c h .  im- <3i
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Spacerem p«ez tray Poręby
(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  

„D Z IE N N IK A  Z A C H O D N IE G O ")
Szklarska Poręba, w  s ierpn iu .

O Szkla rsk ie j Porębie trudno  nie 
wyrażać się z entuzjazmem. N ie da 
się inaczej, choćby się było zdekla­
row anym  pesymistą. Są tacy, k tó ­
rzy  zw iedz ili j:uż całą serię uzdro­
w isk  dolnośląskich i o rzekli, że 
przecież w  S zklarskie j na jładn ie j. 
Są i tacy, co w olą Szklarską od sta 
regc, poczciwego Zakopanego i k to  
w ie, czy n ie  m ają  ra c ji. Chociaż — 
de gustibus...

W  każdym  razie w  Porębie jest 
rzeczyw iście bardzo ładnie. I  m i­
mo, że n ie  chcia łoby się nadużywać 
starych, wyśw iechtanych frazesów, 
k tó re  już  n ikom u n ie  t ra f ia ją  do 
przekonania, trzeba stw ierdz ić , że 
Poręba jes t m alowniczo położona 
u  stóp Karkonoszy, że pow ie trze 
jest tu  bajkow o czyste, a niebo n ie ­
skalanie b łękitne, że s tru m y k i sziem 
rzą w  dolinach i  że wąż to rów  ko ­
le jow ych  biegnie przez okolicą rów  
nież m alow niczym i zaw ijasam i, a 
sekundują mu drog i i drożynfei, 
wydeptyw ane n iestrudzonym i no ­
gami le tn ików . W szystko frazesy, 
ale — wszystko prawdziw e. O u ro ­
dę S zklarskie j Poręby można k ru ­
szyć fcoipie.

Trzy Parąfey
Szklarskich Poręb jest. w łaściw ie  

aż trzy , tzw . ( jak  zwykle) — G ór­
na, Średnia i Dolna. Różnią się one 
od Siebie n ie  ty lk o  (ja k  to nazwa 
wskazuje) położeniem, ale i charafc 
terem.. Górna — to raczej m iasto,

a w ięc: rząd sklepów  różnego po­
k ro ju , w  k tó rych  można, zaopatrzyć 
się w  sakram entalne pam ią tk i le t­
n iskowe, w  w ik tu a ły , k tó ry m i się 
dopycha skazany na .pensjonatowe 
w yżyw ien ie  żołądek, w  książki, 
świeże gazety, pocztów ki z „pozdro 
w ien iem  od gór“  itd . itd . W G ór­
nej są też loka le  z m uzyką do tań ­
czenia, p a rk  zdro jow y z m uzyką do 
słuchania i wreszcie lekarze, szpi­
ta l, apteka, urzędy, poczta — je d ­
nym  słowem wszystko, co się sk ła ­
da na przeciętne miasteczko. No i 
oczywiście, jako  że m iejscowość 
uzdrow iskowa — pensjonaty.

Średnia za to nastawiona jest 
g łów nie  na wywczasy; przeważają 
tu  pensjonaty i domy w ypoczynko­
we. Porozrzucane m iędzy pagórka­
m i, jedne w  górze, inne  w  dole, 
pochowane wśród bukie tów  drzew 
zachwycają oczy tu rys ty . P rzy jem ­
ność mieszkania w  Średnie j okupu­
je  się tym , że po każdy „b y le  ja k i"  
spraw unek trzeba wędrować do 
G órnej. I  żeby n ie  iść daleko szo­
są dokoła, to  ty m i w łaśnie pagór­
kam i, przez lask i i mosty, co znów 
stanow i m iły , a le- dla n iek tó rych  
może uc ią ż liw y  spacerek.

Porębę Dolną mało k to  zna. N ik t 
się jakoś do n ie j n ie  w ybiera, w ięc 
nie ma co o n ie j p lotkować. Pen­
sjonatów  jest tam bardzo mało. 
Przewagę m ieszkańców stanow ią 
tzw. tub y lcy , k tó rych  gospodarstwa 
spełn ia ją do pewnego stopnia ro ­
lę bazy aipnowizaeyjrtej dl.a pozo­
sta łych Poręb.

Grunt fo pogoda
N ie  trudno zachwycać się okolicą, 

gdy .pogoda dopisuje. Szczęśliwie 
t r a f i ł  tu rnus  p rzyb y ły  w  d rug ie j 
po łow ie  lipca i p ierw szej sierpnia. 
N ie talk dawno poprzednicy ich 
w y p a try w a li słońca po całych 
dniach, a słońca p raw ie  że nie by­
ło w idać. Schowało się za chm ury 
i  trw a ło  tam  przez szereg tygodn i 
z rzędu, n ie  licząc k ilk u , schw yta­
nych  okazyjn ie  pogodnych dni. 
Deszcz padał rano, padał w ieczór, 
s iąp ił, gdy siadano do obiadu i gdy 
wstawano od ko la c ji. Znad drzew 
oka la jących dom rozsnuwała się i 

.za k ryw a ła  szczyty mleczna mgła — 
spala ły na panewce p ro je k ty  w y­
cieczek w  góry. Teraz to już ina- 
czej, inaczej, inaczej...

Zw yczaje wczasowiczów są wszę­
dzie jednakowe. Pocztówki, k tó ­
rym i wyładowano-

ku  — 20 ty lk o  nie ma ciupag. N ie- 
k tó rym  same laski n ie wystarcza­
ją. W sklepie można np. .podsłu­
chać taką rozmowę.

— Proszę pani, czy są gwoździe 
do lasek.

— Są. Takie i owakie. K tó re  
dać?

— A  ile  jest w  ogóle rodzajów?
— Dziesięć.
— No to poproszę wszystkie dzie­

sięć. Na wszystkie cz te ry  laski.
SMqpika-r'ka nab ija  mozolnie 

czterdzieści giwoździ: ze Szklarskie j,

z Je lenie j, ze Szrenicy, Kam ień 
ozyka, Szklanki, Śnieżnych Jam 
itd . Tow arzystw o czeka w  sku­
p ieniu. T rofea z wywczasów za 
chw ilę  będą gotowe. Bez zdziera­
n ia  zelówek po gonach za „jedne- 
p-arę z ło tych“ .

Ha dwoje babcia wróżyła...
Prócz lasek z gwoździam i ak tua l­

ne są jeszcze śmieszne małe za­
baw ki — barom etry, k tó re  dostać 
możn-a w  każdym  p raw ie  sklepie, 
nawet u zegarm istrza. Z d rew n ia ­
nej budk i w ychy la ją  się na prze­
m ian d rew n iany dziadek i d re w ­
niana. babcia — jedno ma deszcz, 
drugie na pogodę. N ie  wiadomo, 
ozy d ługo trw a łe  deszcze zdezorien­
tow a ły  dziadków, ozy może włos 
barani, na k tó ry m  umieszczone są 
f ig u ry n k i n ie  posiada p rzyp isyw a­
nej m u  w raż liw ośc i na zm iany 
aury, — dość, że wiróżba z zasady 
nie wychodzi. A lb o  w  każdym 
domfeu co innego wychodzi. A le  — 
w  b raku  prawdziwego barom etru, 
względnie najpewniejszego — reu ­
m atyzm u w  kościach, można od 
b iedy na dziadkach polegać.

U rlopow e dnie przebiegają w 
tamipi-e p rzyna jm n ie j dwa razy 
szybszym od normalnego, toteż 
n ik t z wycieczkam i na pogodę n ie  
czeka. N ie  opłaca się. Idzie  się 
gdizdeś codziennie, bo przecież ty le  
jest rzeczy do zwiedzenia. W ybór 
duży w  m iarę  gustu i m ożliwości 
fizycznych. D la tu rys tó w  — łań ­
cuch okala jących szczytów, dla 
m n ie j w y trw a łych  choćby wodo­
spady w  samej Porębie, sławetny 
zakrę t śm ierci (niestety ciągle je ­
szcze w ie rn y  sm utne j tra d y c ji)  grób 
Li-ozyrzepy, muzeum przyrodnicze, 
n ie m ów iąc o dalszych wycieczkach 
pociągiem luib samochodem — do 
Je len ie j G óry, C ieplic, Sobieszowa- 
Cho-jmast, Karpacza, B ie ru to w ic  i 
innych, z w szystk im i ich a trakc ja ­
m i. Cho-dz-i się więc, podziw ia  i 
oddycha na zapas uczc iw ym .. czy­
stym  pow ietrzem .

S fo n e c r t  przy lanpisjsaci
A  gdy już  .absolutnie nigdzie nie 

chce się iść, gdy wydało się już

resztk i p ieniędzy na ciastka w 
„A n u lce “  i  ciupagi z ko lekc jam i 
gwoździ, na dziadzia z babcią, obo­
w iązkow y k ryszta łow y drobiazg na 
pam iątkę ze szk la rsk ie j h u ty  i  na 
trzecie z rzędu żelowanie zdartych 
butów , w tedy można się urządzić 
zupełnie tan io. Po prostu usiąść 
sobie w  pa rku  zd ro jow ym  i słuchać 
koncertu. Czasem m nie j a czasem 
w ięcej udanego. W dniach bezfcon- 
certowych i w  każde po łudn ie  czyn­
ny jest ponadto g łośn ik patefono- 
wy. Repertuar stary, sen tym enta l­
ne tanga i walce, wyśw iechtane na 
w szystkich parkietach, ale co to 
szkodzi!

M iędzy ludźm i, k tó rzy  obsiedli 
gęsto ła w k i parku, przechadza się 
duży, b ia ły, kosmaty niedźwiedź i 
ku-si do zrob ien ia  z. n im  zdjęcia. 
O bejm uje  łapam i za szyję i — 
uwaga, — proszę o .przyjemną m i­
nę! Zdjęcie  gotowe.

Na rabataćh pośrodłr

U f! Jak gorąco. W  upalne dni mieszkańcy W arszaw y tłum nie  za» 
żyw ają  kąp ie li w  basenie Leg li Foto s a p

czerwonych róż, w  „Eaplanadzae" 
lody i kawa. A  w ieczorem  prócz 
gwiazd ńa niebie w  całym  pa r­
ku  ko lorow e lam piony. Siedzi się 
na ławce, słucha' np. „C zy pam ię- 

gąszciztesz tę noc w  Zakopanem“ (bo i tu

tego n ie  brak) rozm aw ia o n ieb ie­
skich m igdałach i m yśli, że z u r lo ­
pem, to tak, ja k  : z p ieniędzm i: 
u rlop , u-rlcp i  już  po uric-pie. Szko­
da, naprawdę szkoda!

T. Łem picka
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Wczasowe m ałżeństwa
K udow a Z d ró j, w  lipcu  

U w ażam , że jeś li to ju ż  nie m a m ie j 
sca. to w  najb liższej przyszłości zde­
m olu jecie , tego, k tó ry  podał pomysł 
„Listów  z wczasów“ . Jest to zapew ­
ne oberw anie  c hm ury  zapoznanych  
lite ra tó w “ . Czy pomyśleliście o tym  
że może to poważnie zagrozić 
szym egzystencjom? Ż a l m i się robi | 
gdy pomyślę co się z Panem  wówczas ;

tym że młodym, gó rn ik iem . B y li m oc­
no za jęci sobą. Doszły m nie ty lk o  u - 
ryw ane słowa; „dusi, łam ie, gniecie“ . 
Okazało się później, że oboje m iew a ją  
te same ob jaw y  tej sam ej choroby i 
to ich niesłychanie do siebie zb liży ło . 

Pewnego razu znów spotkałam  ich. 
W a- “° n spojrzał na m nie z pogardą ..Po­

dobno nie m a pani nadczynności“ ! A 
m y z m o ją  M ałgosią m am y po 47! 
M nie tak  samo ja k  i je j  .g łupio się 

nrzed deszczem.

W  radosnym  nastro ju  narzeczeń- 
stwa jedzenie  było  ..fachow e-“ niebo  
cudowne, dnie za k ró tk ie  K udowa  
najcudniejsza.

W  przeddzień ukończenia turnusu  
k ie ro w n ik  U rzędu  S tanu Cyw ilnego  
pobłogosławił: parę nerw icow ców
sercowych, parę reu m atyków . parę  
basedowców, parę tarczykow ców . 
M ia ła  jeszcze być para angina-pecto - 
ris — lecz po :,onego“ przy jecha ła ... 
żoha.

W yjeżdża jąc  m łodzi m ałżonkow ie  
w o ła li z p rze jęciem  , .N iech ży ją  
w czasy“ ! Co za k ilk a  m iesięcy będą 
wołać nasi m ężowie — napiszem y.......

P . S. U p rze jm ie  prosim y o w sta- 
w ien n ic tw o w  D y re k c ji Funduszu  
Wczasów, by  n iezam ężnym  praco w n i­
com w yznaczali wczasy co pół roku  
po dwa miesiące!

J. w a g  (Z Z P W )

Glos z  O zech es ło w aeji
K o n k u rs  na  „ L is t  z w czasów " 

w z b u d z ił duże za in te re so w a n ie

Mowę wydawnictwa „Książki“
Michalska, M a rta  — S tary , sfcr. 188, z i 
290.— Okładka i ilus trac je  Zdzisław a  
R ychlickiego. Ż yw o  napisana powieść 

^'ZOTTne dla m łodzieży o aktu alne j tem atyce  
dużej w artości w ychow aw czej:

stanie * * i
l a ^ ł a m ^ h  Ci i S Pi S ^ S | r0^ t Ł m 0^ W u m  sie, w  - t w ę  | 
pisma złożyć podziękowanie^ oto Me- j ?arku  się s£u.„0tno- J

Jak obiecał la ło  przez 40 dni -  la k  jścią. Przeszedł obok ra to -]
ucią ł Co fachowiec to fachowiec. ! dzian o pokaźnym  w ytrzeszczu - r ? j  ,  ̂ -«T
B y w a ły  ?uż chw ile  tak r tę żk fe ?  ,chan i  spojrzawszy na m o ją . szyje uśmiech ; WSrod naszych C z y te ln ik ó w . N a j-  
d ry “ , że cała załoga .D o m u  G ó rn ik a “ ną ł się radośnie jalc się usmiech»m5 | le p ie j św iadczą  o ty m  d z ie s ią tk i 
była  spakowana, zw arta  i gotowa do do rodaka na obczyźnie. U siad ł o - • j j stÓW , k tó re  nadchodzą codz ien - 
ucicczki. K ażdego ran ka  pocieszał „Przepraszam , czy pani leczy gru - • •, r ~rł» lrnU  7 h io -ra -
nas stary  górn ik  z D ąb ro w skiego ' czół“ ? | , l e u d i a j . .  lu ie zu a
Z jednoczenia . (35 la t na dole bez w y - N i w y trzym a ła m - 1 c y c h  u d z ia ł  w  k o n k u rs ie  s ta le
padku!), że na własne oczy w idzia ł " '  ; w zrasta . K o n k u rs  na „ L is t  z
m ró w k i idące , gęsiego“ a w ięc na nadczynność, drz^v l w o z a k ó w “ w v w n la >  ż v w o  z a in +^ -oewno oogoda bedzie in nvm  razem  srrufcieją nogi, m am  trzecie stęzejue, w czasów  w y w o ia i żyw e  za m .e - 
w skazy w a T  rfa prosto idący w  górę : P1?«?, Śniadeckiego, nie J jyp iam . w resow an ie  n ie  ty lk o  WSrod C zy te l-  
dym . piejącego koguta na ziem i wszy  
itk o  -się zgadzało, naw et barom etr na 
ścianie p ija ln i w skazyw ał słoneczną

p iję  Śniadeckiego, nie svpiam  
dzień nie jadam , w  nocy się boje, du- n jk ó w  w  k ra ju .  W ie le  o d p o w ie d z ici winni ¡»TurpiB i " 1si m nie gniecie

.Zupełn ie  ja k  ja “  — ucieszył sięl
pogodę ty lk o  ten M edardek up arł Uch. ja k  się cieszę z poznania pani, 
się i n ic nie poradzisz! i jest pani jedyną , która, m nie p o tra fi

wszystkie k iosk i i  sklepy idą ja k  i
woda. Pisze się do znajomych, z Przejścia czternastoletniego chłopca 
pozdrow ien iam i i tak ty lko , żeby n r ^ ó S c z S
w iedzie li, ze az tu  jesteśmy : ze się okupacji i dojrzała rozumna postawa 
nem doskonale po-wc-dzi. Poczta n a , Pr ° s u  niepodległości — ,,0 tym. 
od rana do wieczora pełna po brze- X ? r z 4 d e bw szy rtfimPmusimy
gi. I  w  o-gole wszędzie pełno, myśleć o tym, co jest najważniejsze: 
Wszędzie w G órnej, gdzie koncen- ° c.heemy zrobić, czego chee-
tru je  się całe życie pozapensjana- dokonać“” 30"  CZeg0 musimy w żyeiu 
towe. Nawet m im o niepogody. Poradnik dla działaczy wiejskich,

Obok pocztówek — na jba rdz ie j ,J®’ ** 7®;~ ..Poradnik“  jest' prze- M , znaczony przewazmp dla n7 iałap7 v
pokupny tow ar stanow ią na tu ra l- ¡samorządu wiejskiego pracowników

M edard  b y ł na pewno starym  kaw a
Ź ró d ła  dem okrac ji lu dow ej w  1=0,-

n ie  ciupagi. A m b ic ją  każdego, n ie  |gmmy^^aktyjvistów wiejskich, 
w iadomo dlaczego, stała się -sprawa 
P osiadania dr e w n i a n e j, p owy-c iman ej 
w  góra lsk ie j esy-floresy Laski. Je­
żeli ta k  pobieżnie przeliczyć — 
na 150 przechodniów różnego w ie-

sce, str. 24, z ł 20.— (B ib lio teka Szko 
lenia P arty jnego  K C  P P H  i C K W  
PPS. N r  4).

P riestley  J. B . — Pan inspektor 
przyszedł, str. 72. z ł 150.— (B ib lio tecz­
ka  Ś w ietlicow a K C Z Z . N r  9) sztuka w  
je d n ym  akcie. S kró tu  dokonał Tade­
usz Żerom ski. P rzek ład  Józefa Brodź  
kiego.

Sim onow K onstanty — D n i i noce, 
str. 336, zł 400.— O kładkę p ro jek to w ał 
Józef R achw alski. ,, P am ięci poleg­
łych  za S ta lin grad“ — ta k  b rzm i peł­
na podniosłej prostoty dedykacja  te j 
książki. B ohaterska epopea S ta lin gra ­
du w ynurza  się plastycznie z ram  
pow ściągliw ej ep ick ie j powieści. N ie  
ty lk o  bohaterstwo żołnierza ale i o- 
fiarność ludności c yw iln e j znalazła  
zrozum ienie i up am iętn ien ie  na k a r-

z nas się le je ... pot. W  poszukiwaniu  
cienia poszłam do k ąp ie li do parku . 
N iedługo by łam  sama. Przysiadła  
się do m nie niem łoda pani — rado- 
m ianka .

Przepraszam , czy P an i leczy serce ? 
.N ie “ ! „A  m iew a pani w ieczór uc i­

sk i“ — N ie! W ie pani- kąp ie le  św iet­
nie m i robią, ty lk o  m nie dusi“  — a 
panią dusi? — N ie  ..A  czy cierpną rę  
ce? — N ie ! W stałam . Jeszcze za m na  
wołała, a niech pani zaobserwuje czy 
nie drżą pani nogi!

P rzys iad łam  się do ja k ie jś  p a rk i, 
zaznaczając z góry, że nic m i nie do­
lega i  że czuję się doskonale. C h w i­
la ciszy, a potem  słyszę pytanie  m ło ­
dego górn ika skierowane do sąsiadki: 
.Czy dobrze się pani tu  czu je“ ? W y-

. .v^s ,̂aza.ń i in s tru k - tach te j n iezw yk łe j książki o zw y -« b o rn ie . , Odpowiedź ośm ieliła  go i nie  
S.1' Pre łin iin a - -k łych  ludziach. Ludzie  radzieccy rząd |czeka jąc  odpowiedzi sypał dalsze py-

ko m ów ią o porzuconych domach, ale 
za to uparcie m ów ią o porzuconych  
m iastach. P odkreślić  należy w n ik liw y

rz a budżetowego gm in y, obliczania  
podatku gruntowego, służby w ojsko­
w ej, organ izacji pomocy sąsiedzkiej, 
odbudowy wsi. Do książki załączone 
są w zory podań, zaświadczeń itd .

tania*
>,A ja k ie  wody lekarz  przepisał?, 

a ja k ie  stężenie kąp ieli?  ile  m inut?
i  sum ienny przekład  B arb a ry  R afa łó w  czterokom orowe? a natryski?  W czo- 
skiej. ra j zobaczyłam  ową rad om iankę  z

zrozum ieć.
B y ł tak  m iły  że i  ja  zaczęłam  m ó­

w ić  tak  ja k  wszyscy in n i. to jest o 
dolegliwościach. Po tygodniu m iłych  
spotkań z tarczykow cem , dopadła nas 
raz para radom ianka — gó rn ik . B y -  
!■ uszczęśliw ieni.

B ędziem y się żenić. A tu w K udo­
w ie  i ta n ie j za ślub liczą i weseliska  
nie trzeba w ypraw iać , a gości zapro­
sim y da p ija ln i. Zaśm ia li się hałaśli­
w ie . W idzic ie  państwo — tłum aczyła  
nam  radom ianka „bo to na jlep ie j 
pobierać się z jedn akow . chor bam i. 
M nie  lekarz  zbada, a ju ż  będę w ie ­
dzieć co jem u  jest. Jem u lekarz prze ­
pisze p ig u łk i będzie dla obojga itd . i 
ju ż  oszczędność w  domu.

M ó j tow arzysz spojrzał na m nie  w y  j 
m ow nie... „S łyszała pani“ ? Czy nie j 
chcia łaby P an i ze m ną przystąpić do 
spółki i stosować taką  oszczędność? j 
Spuściłam  skrom nie oczy (o Boże ; 
ileż la t ju ż  tego nie rob iłam !) i szep­
nęłam  wzruszająco “ D obrze“ , A  w ięc | 
jesteśm y zaręczeni? — spytał. W est­
chnęłam  (z ulgą) i po tw ierdziłam . Od J 
tąd czw órka nasza by ła  zdrow a, o cho | 
robach nie w spom inała.

k o n k u rs o w y c h  nadeszło z Czecho 
S łow ac ji, gdzie  „D z ie n n ik  Z a ­
ch o d n i“  cieszy się dużą póczytnos 
cią. W czo ra j zn o w u  re d a k c ja  o - 
trz y m a ła  l is t  z C zechos łow ac ji.

Zab la ti, I  sierpnia 1948 r.
Szanowna Redakcjo!
M im o  iż jestem  Czeszką. m ie ­

szkającą daleko od Was, to je« 
dnak chętnie biorę udzia ł w  
opiniow aniu waszych n a jle p ­
szych listów  z wczasów. Lub ię  
naród polski, k tó ry  ojczyznę swą 
odbudowuje o fiarn ie  z katastro ­
f y  zadanej m inioną w ojna. C ie­
szę się z braterstw a polsko-cze­
chosłowackiego i  proszę Boga. 
aby trw a ło  na w ieki.

N a jbardz ie j podoba m i się list 
auto rk i z podpisem ,.K“ (Bytom ) 
„W  mieście moich snów“.

Z  poważaniem  
M a rie  Jordova  

Ż ab iati u Rohum ina  
Tesinsko

* • ’ — *  r ^ w » . - . .. m i m e  <*»>

Ponad głoinami szowinistów
Co zrobić z k u ltu rą  niem iecką? 

Oto oytanie, na k tó re  dotąd w  Pol 
soe n ie  znaleźliśm y odpowiedzi. 
Jeśli p o w o li roeumieimy, że N iem ­
cy, tak p rzyros ły  do obrazu E uro­
py, iż po lityczna rac ja  ich  is tn ie ­
n ia  n ie  ulega w ątp liw ości, je ś li tak 
Myśląc szukamy kon tak tów  z ty ­
m i n iem ieck im i s iłam i dem okratycz 
ńym i, k tó re  mogą nam dać gwaran 
cję napraw y stosunków n iem iecko- 
polakich w  m yśl haseł poko ju  a n ie  
w o jny , to  sprawa k u ltu ry  n iem iec­
k ie j w  o p in ii po lsk ie j wciąż jeszcze 
jest domeną nieuzasadnionego szo­
w in izm u. nieprzem yślanych nega­
c ji, przedziwnego dyletantyizmu po­
litycznego.

Jest to  typow y p rzyk ład  w y lew a ­
nia dziecka z kąp ie lą . Z rozum ia ły  
em ocjonalnie w  roku  1945, staje 
się błędem  w  roku  1948. I lu ż  to  lu -  

tziw. k u ltu ra ln y c h  w  rozmowach 
*  nam i, gdy padnie hasło k u ltu ry  
n iem ieckie j, w ydym a szyderczo po- 
koziki i  m ów i:

Ładno m i ku ltu ra , Oświęcim  i 
krem atoria , niech pan m i o tym  
nawet nie  wspomina.

A  tymczasem pomad g łow am i dy­
le tan tów  zaczyna się okres stosun­
ków m iędzy 2 sąsiedzkim i k u ltu -  
r**mi. Już od ro ku  trw a ją  kon tak ty  
ku ltu ra ln e  polsko-n iem ieckie . Po 
Wycieczce dzienn ikarzy n iem iec­
kich, k tó ra  co prawda propagando- 
Wo zaw iodła nieco nasze nadzieje,

było u nas w  k ra ju  k ilk u  p isarzy i 
działaczy n iem ieckich. Na kongres 
In te lek tu a lis tó w  do W rocław ia  
p rzybyw a grupa p isarzy n iem iec­
k ich . Ponad g łow am i szow inis­
tów  dokonuje  się przem iana sto­
sunku, z oaego najw iększą korzyść 
odnieść w inn iśm y m y stami.

W b e rlińsk im  K u ltu rb un d z ie  w ie ­
lo k ro tn ie  już głoszono na tem aty 
polskie, była tam  m owa o w spół­
czesnej lite ra tu rze  po lsk ie j, dysku­
towano o muzyce po lsk ie j, podzi­
w iano ro zkw it i pozio-m g ra f ik i po i 
sk ie j. .B ib lio file  berlińscy z zachwy­
tem  b ra li do rąk  ks iążk i polskie, a 
powojenna noszą p rodukc ja  książ­
kowa naprawdę n ie  musii się w s ty ­
dzić swego poziomu graficznego. 
Ponad g łow am i szow in istów  pisarze 
polscy odwracają się ku  ku ltu rze  
n iem ieckie j, k tó ra  w yd a ła . przecież 
n ie  samego ty lk o  Rosenberga, ale 
przede w szystkim  M®rxa, ponad 
k tó rą  stanęli w ie lcy  hum aniści od 
Goethego, od u lubieńca naszych ro ­
m an tyków  Sch illera , poprzez H e i­
nego i  H o ld e rlina  do Tomas-za Man­
na. W W arszaw ie na N ow ym  Św ię­
cie kup iłem  niedawno tom ilk H o l- 
de rlina  za sto złotych. Książeczka 
by ła  .pomięta, zabrudzona, p rzy ­
schła do okładek słoma zanieczysz­
czała p rosty  rysunek ty tu łu . P rzy ­
pom nia łem  sohię, i le  tak ich  ks ią ­

żeczek gn iło  na śm ietn ikach i  po­
dwórzach K atow ic, Opola, W rocła­
wia,... W B e rlin ie , ja k  opow iadał 
m i Osim.ańozyk, w  a n tykw am i, char- 
lo ttenbursik ie j z rów nym  p ie tyz­
mem w yk łada ł sprzedawca to m ik i 
M ickiew icza, wydane swego czasu 
u Korna.

A le  dość tych  wzruszeń. N ie cho­
dzi przecież o uczuciowy stosunek 
do k u ltu ry  n iem ieckie j, chodzi po 
p rostu  o wyrozum owaną rac ję  i po­
trzebę sąsiedzkiego oddzia ływania 
i  pomocy. W ch w ili obecnej a k tu a l­
ny  stan obu k u ltu r  n iem ieck ie j i 
po lsk ie j pozwala nam patrzeć z pe ł­
nym  optym izm em  w przyszłość 
w zajem nych stosunków. Stanęła 
przed nam i szansą, k tó rą  m usim y 
w ykorzystać. Współczesna kultur®  
niem iecka jes t wątła , n ie  ma żąd­
nego rozmachu, uboga w ta lenty 
nadrabia kap ita łem  przeszłośc-i. Gdy 
pisarce n iem ieck ie j Uldze Kern, 
k tó ra  n iedawno była w Polsce i od­
w iedziła  także Katow ice, wspom­
niałem , że napisałem książkę o l i te ­
ra tu rze  N iem iec powojennych, 
uśmiechnęła się i pow iedzia ła:

— No i co pm i znalazł w  te j lite ­
raturze?

Ę®e czy wiście, n ie  znełazłeea zbyt 
w iele, k ilk u  zaledw ie -sprawiedli­
w ych m ogłem  zaprezentować czy­
te ln ik o w i polskiem u. Niemcy po­
trzebu ją  zatem w óhwi-li obecnej 
k u ltu ra ln e j pomocy, po trzebu ją  no ­
w ych  ide i, nowych fo rm  m yślenia. 
W tym  naipr-ostowywianiu dróg dzie­
jo w ych  N iem iec poprze«- dożyw ianie 
k u ltu ra ln e  n ie  może nas braknąć. 
Im ponującą pod tym  wzglądem ro ­

botę spełnia. Zwią-z-elk Radziecki. 
D yskusje be rlińsk ie  w okó ł dram a­
tó w  rosyjskich, książek, k tó rych  
przekłady dokonywane są przez 
na jw yb itn ie jszych  n iem ieckich  p i­
sarzy, zapładniają niem iecką m yśl 
ku ltu ra ln ą , odm ien ia ją  pojęcia k u l­
tura lne . Wschód pogardzany, ze­
pchnięty przez rasistów  w  ciem ny 
zaułek k u ltu ra ln y , odsłania swe 
skarby, zdolne pobudzić upadły na­
ród  do now ej twórczości. W ten 
ożywczy i  uzdraw ia jący prąd m u­
sim y się w łączyć, bo i m y mamy 
na terenie N iem iec w ie le  jeszcze 
uprzedzających pojęć i ocen do zw al 
c ien ia . Cała te  akcja ku ltu ra lnego  
dożyw iania N iem iec służy w  g ru n ­
cie rzeczy poko jow i i po litycznem u 
rozw iązan iu  zagadnienia n iem iec­
kiego w  m yśl haseł pokoju. Prze­
kształcenie m entalności n iem ieckie j 
może się dokonać ty lko  na p la tfo r­
m ie  oddzia ływania ku ltu ra lnego , z 
dala od nam iętności po litycznych.

Co powiedzą szow in iści rodzim e­
go chowu, gdy na czele świeżo w y­
danego zbioru, fraszek St. J. Lecą 
wm ontowano w  w iersz n iem iecki 
m otto : Aws meine-u gressen Schmer 
zen m arh ich dfć kle ineu Liedcr?  
Co powiedzą dyletanci po lityczn i, 
gdy na Kongresie In te lektua lis tów , 
u jrzą  w  p rzy jac ie lsk ie j pogawędce 
pisarscy n iem ieckich i polskich? 
Pewnie, będą okrzyk i, że to zdrada 

¡fron tu  narodowego uczucia. Będą 
zakazy, by książeczka Lecą, zawie­
rająca także przekłady w ierszy n ie - 
¡rS tokich, l i f -  dotarła  'u i  ówdzie J 
do b ib lio tek . Wszystko to je d n a k -

po tw ie rdz i jedyn ie  fa k t ich n iedo- 
kształcenia politycznego, niemoż­
ność w yzbycia  się. szkod liw ych  na­
w yków  uczuciowych, dobrych w  
okresie w o jn y  ale niem ożliw ych, 
ta rasu jących ścieżki wspólnego po­
rozum ienia w  okresie poko ju . A  z 
pew nym i s iłam i dem okratycznym i 
N iem iec pow ojennych m im o braku 
tra k ta tu  pokojowego ży jem y w po­
ko ju , ży jem y w  poko ju  z tą  k u ltu rą  
niem iecką, k tó ra  opiera jąc się o 
wis-p-ólny szlachetny w ys iłek  um y­
słów ludzk ich  budowała wspaniałe 
p raw dy o człow ieku, o m iłośc i m ię ­
dzy ludźm i.

Zawsze, gdy p rzem ija  epoka burz 
dzie jowych, gdy broń c h y li aię ku 
ziem i, w sta ją  muzy i głoszą wieść 
o sztuce, łączącej narody. Dlatego 
ty le  w ys iłkó w  pow ojennych szło w 
k ie ru n ku  porozum ienia m iędzy na­
rodam i za pomocą sz tuk i i m yśli 
naukow ej. D latego też powstało 
UNESCO i dlatego tak  głośno by ło  
wokół: ■ kongresów św iatow ych 
PEN-kluibów. Dlatego wreszcie Pol 
sika, włączająca się w  n u r t  odbu­
dowy człow ieka po m in ione j s tra ­
sz liw e j w o jn ie , in ic ju je  w ie lk i zjazd 
in te le k tua lis tó w  całego św iata we 
W rocła.w iu zjazd w  im ię  poko ju  i  w  
obronie pokoju. W tym  momencie 
— gdy tak ; s taw iam y zasadę poro­
zum ienia i agody — n ie  ma m iejsca 
na b rzydk i p a rtyku la rn y  szow i­
n izm  narodowy. I  dlatego na zjazd 
przybędą także N iem cy. I  d latego 
sprawa k u ltu ry  n iem ieckie j, rozpa­
tryw ana  w’ te j perspektyw ie , jest 
sprawą poko ju , poko jow ej eduka­
c ji : narodu niemieckiego,

N zgrzeszyliśmy dosyć przeciw  
narodom sc^siedzkim — m ów i jeden 
ze współczesnych poetów niem iec­
k ich  — nagrzeszyliśm y przeciw ko  
sebie samym, teraz czas na poku­
te,. Z b ie ra jm y  zatem okruchy n a j­
szlachetniejszej naszej m yś li i  nieś 
m y je  św ia tu  na d łon i w yc iągn ię te j 
do zgody. Należy się św ia tu  nasza 
pokuta  i nasz dar. Ubogi to dar... 
Ubóstwo współczesnej k u ltu ry  n ie­
m ieck ie j — raz- jeszcze to zazna­
czyć w arto  — da je  nam ogromną 
szansę usadowienia się z naszym i 
w y tw o ram i k u ltu ra ln y m i w  sercu 
N iem iec. M usim y to uczyn ić  n ie 
d la  jakiegoś b igotery jnego a ltru ­
izmu, którego n ie  uspraw ied liw ia  
wspólna w alka o pokój, lecz dla 
oczyszczenia o p in ii n iem ieck ie j z 
uprzedzających fo rm u łe k  na temat 
naszej k u ltu ry  oraz dla zapewnie­
n ia  sobie uczuciowej odskoczni do 
po litycznych  wystąpień.

G*. się zaś tyczy naszego stosun­
ku  do k u ltu ry  n iem ieckie j ha uży­
tek w ew nętrzny, tó skończmy z szo 
w in ia n e m  i z uczuciowym  m ętniao- 
tw em  na tem at zdrady lub  gerrea- 
nofilstw® . Jesteśmy narodem k u l­
tu ra ln ie  do jrza łym  i słać nas na to, 
by um iejętność korzystan ia  z cu­
dzych zasobów ku ltu ra ln ych  nie 
p rzerodziła  się w  zawisłość. Nie 
chodzi zresztą o to, by poznawanie  
k u ltu ry  n iem ieck ie j m ia ło  się stać 
dla nas fo rm u lą  zdrow ia. Chodzi 
raczej o to, by negacja n iem ieckich  
w artości k u ltu ra ln ych  n ie  stała się 
obyczajowym  prawem  naszego k u l­
tu ra lnego  bytowania.

y / ilh e lm  Szewczyk.
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I p M i i t e  fsruijf 
gospodarki rolnej

Katow ice. Zagadnienie podniesie­
n ia  poziomu gospodarczego w si na 
drodze spółdzielczych fo rm  gospo­
darczych w yw o ła ło  żywe za in te re ­
sowanie w śród ak tyw u  w ie jskiego 
i  ch łopów  w o j. ś ląsko-dąbrowskie­
go. W  11 ro ln iczych  pow ia tach w o­
jew ództw a odby ły  się gm inne ze­
bran ia  chłopów PPB-owców. W 
gm inie  S trum ień  pow. B ie lsko i 
gm in ie  Proszków pow. Opole w  ze­
bran iach w z ię li udzia ł rów nież ak­
tyw iśc i PPS, zaś w  gm inie  Goście- 
c in  pow. K oźle  obecni b y li także 
SL-ow cy i  ch łop i bezparty jn i. Po 
re fera tach na tem at lipcow ych 
uchw a ł K C  PPR wszędzie w y w ią ­
zyw a ły  się w ielogodzinne dyskusje.
D yskusje  te  w ykaza ły w ie lk ie  za­
in teresow anie chłopów dla spół-t I Po t?żny ck  zakładów przem ysłowych 
dzielczych fo rm  gospodarki ro lne j. w  ś r°dm ieściu ma praw ie  najgorsze

£© pint? obywnflel umiera m  serce
a e® dziesiąty -  w sile wielcy -  na ra k a ...

Chorzów, (rś.) G ruźlica  narządów 
oddechowych jest chorobą groźną. 
Pochłania ona rokroczn ie  tysiące 
o fia r, zwłaszcza w  n iezdrowych 
okręgach przem ysłowych. Ciekawe 
jednak może być zestawienie g ruź­
lic y  jako  powodu śm ierci, z in n ym i 
chorobami, obserwowanym i pod tym  
samym kątem  widzenia.

O to m am y przed sobą ,,W iado­
mości Statystyczne“  m iasta Chorzo­
w a za I I  kw a rta ł b. r. Trzeba za­
znaczyć, że m iasto to jest n iesły­
chanie gęsto zaludnione (4252 miesz­
kańców na km 3), leży w  samym 
środku naszego okręgu przem ysło­
wego i dz ięk i silnem u zagęszczeniu

pow ietrze ze w szystkich  m iast 
śląskich.

W edług posiadanych przez nas 
danych statystycznych w  mieście 
tym  w  ciągu kw ie tn ia , m aja 
i  czerwca b. r. zm arło  299 osób. 
Z tego na różne choroby serca 59 
osób (20 proc.), na starczość 33 oso­
by (11 proc.), na raka  i  inne nowo­
tw o ry  z łośliw e 30 osób (10 proc.), 
na g ruźlicę  narządów oddechowych 
15 osób (5 proc.), a na k rw o to k i 
mózgu 13 osób (4 proc.): Resztą 
zm arła h a  różne inne choroby. L u ­
dzie um iera ją  stosunkowo młodo, 
bo na jw ięce j wypadków śm ierćj 
zdarza się m iędzy 30 a 40 i 40 a 50 
rok iem  życia. Podobnie sprawa ta 
wygląda i w  innych naszych m ia­
stach.

Akcja
K atow ice  (bb). Komenda Służby 

Polsce wszczęła w  miesiącach le t-  
n :ch b. r . akc ję  t. zw, „ trz y d n ić -  
w ek“ . B ierze w  n ich  udzia ł m ło ­
dzież zarejestrowana, k tó ra  z róż­
nych przyczyn nie mogła wyjechać 
do brygad, czy na obozy. Chłopcy 
m ają  obowiązek przepracować w 
ciągu dwu miesięcy po trzy  dn i 
w  m iesiącu. W  a k c ji te j położono 
g łów ny nacisk na n iw e lac ję  g ru n ­
tów , naprawę dróg, basenów i o- 
ezjwzezanie terenu z gruzów. Praca 
brygad jes t oczyryiścię bezpłatną, 
jedniąk starostw a względnie in s ty ­
tucje, na k tó rych  te ren ie  brygady 
pracują, wynagradzają ją  w  fo rm ie  
ekw iw a len tów  — row erów , apara­
tów  fo togra ficznych i t. d. Na p rzy ­
k ład  w  pow iecie k luczborskim , 
gdzie grupa trzy  dniówek pomagała 
w  rad io fon izap ji, Polskie Radio 
zobowiązało się zaopatrzyć wszyst­
k ie  św ie tlice  S. P. w  g łośn ik i ra ­
diowe, a starostwo kluczborakie 
wyposaża je  ponadto w  sprzęt 
św ie tlicow y kosztem 250 tys. zł.

Komenda S. P. idzie m łodzieży 
bardzo na rękę. W miastach, gdzie I 
chłopcy chcie li wyjechać na ko io - i 
me, czy obozy, pozwolono im  od-

„trzyifniówek" w Służbie Polsce
d a je  doskonaie wyniki

pracować sześć dni w czerwcu. 
Wszyscy p racu ją  z ogromnym za­
pałem i osiągają bardzo dobre w y ­
n ik i.

W Sosnowcu brygady pracu ją  w  
trzech punktach m iasta: przy n i­
welowaniu i grodzeniu stadionu, 
rozbiórce schronu przy ul. Ó stro- 
g rodzkje j i n iw e la c ji dziedzińca 
obole szkoły R. T. P. D Usypano 
wa-ł długość; 10 rn. ; wywieziono 
697 jbs ziem i; Wkopano 35 słupów 
betonowych ' Łącznie brygady od­
pracowały 5.715 roboczogo-dzżn.

W pow. g liw ic k im  w P law n iow i- 
cach chłopcy w yko n a li 250 proc. 
norm y. W ciągu tygodnia osuszyli 
oni za pomocą o tw artych  row ów  
20 ha łą k i i zabezpieczyli pó ł km. 
row ów  odpływowych.

W Cieszynie 1.116 junaków  p ra ­
cuję przy budow ie wodociągu.’ na­
p raw ie  boiska sportowego i budo­
w ie to ru  przeszkód. Oprócz tego 
wszyscy biorą udzia ł w zwalczaniu 
stonki ziemniaczanej i pomagają 
przy żniwach.

W gm inie  Boruszowiee junacy 
w ybudow a li most drew niany d łu ­
gości 26 m. i oczyścili 18 tys. ce­

gieł, przeznaczonych na budowę 
szkoły w  Sw ierklańou.

W Koźlu, gdzie pracu je  -1.749 ju ­
naków. doprowadzono do stąhu 
używalności bieżnię, wykopano 
3.630 m. row u m elioracyjnego i 
113 m. row u przydrożnego.

W  ramach współzawodnictwa 
pracy, w k w a lif ik a c ji in d yw id u a l­
nej p ierwsze miejsce zajął K a ro l 
Łazinfca z D obrzynia, wykonujący

P rzypa trzm y się tym  cyfrom . W y­
n ika  z nich, że choroby serca są 
czterokro tnie, a rak  dw ukro tn ie  
niebezpieczniejszy dla życia ludz­
kiego, n iż gruźlica. N ie  chcemy 
tu  bagatelizować niebezpieczeństwa 
gruź licy , pragniem y jednak zw ró ­
cić uwagę na to, czy cierp ień tak  
rozpowszechnionych, ja k  schorze­
nia serca lub  rak , n ie należało by 
rów nież uważać za choroby spo­
łeczne?

Powsta ją one najczęściej na sku­
tek niehigienicznego try b u  życia, 
nadużywania na rko tyków  i n ierac­
jonalnego odżyw iania się. O fia ram i 
ich padają przeważnie ludzie, pod 
in n ym i względam i s iln i i w artościo­
w i, a zapadają na nie dlatego, że 
w początkach choroby nie zdają 
sobie spraw y z grożącego im  n ie- 
bezpieczeńsUva, rozpoczynając le­
czenie zw ykle  dopiero wówczas, 
gdy ju ż  jest za późno i gdy są już 
mało zdolni do p roduk tyw ne j pra ­
cy. Czy sytuacja nie jest tu  po­
dobna, ja k  przy g ruź licy  m imo, że 
n ie  są to cho roby. zakaźne?

Można by stw orzyć instytuc je , 
podobne w  organ izacji , do p rzy ­
chodni przeciw gruźliczych. Pacjen­
tów k ie row a liby  do nich lekarze, 
k tó rzy  p rzy  jak im ś badaniu s tw ie r­
d z ili początki, lub  ęhoćby wyraźną 
skłonność dó tych chorób. P ro­
wadziłoby się tam  ew idencję tytch 
ludzi, personel in teresow ałby Się 
swoim i podopiecznym i, od czasu i 
do czasu przeprowadzano by beż- j

na skutek niedoceniania tego za­
gadnienia um ierać w  na jbardzie j 
p ro d uk tyw nym  okresie życia i czy 
w  rezu ltacie  w yda tk i, poniesione 
na ten cel, nie okazałyby się 
oszczędnością.

Pom yślm y o tym . Wszak co p ią ty  
obywatęl um iera  na serce, a co 
dziesiąty na raka!

Robotnice
wychowawczyniami

Katow ice. W  ramach op iek i nad 
m atką i  dzieckiem  robo tn ika  ro l­
nego, Opolska D yrekc ja  PN Z u ru ­
chomiła w  swych m ają tkach  40 
przedszkoli. Personel w ychow aw ­
czy przeszkolony został spośród 
kandydatek, re k ru tu ją cych  się 
z by łych robo tn ic  ro lnych . D ok ła ­
dna znajomość środowiska oraz 
w arunków  życia dzieci robo tn ików  
ro lnych  znacznie’ u ła tw ia ją  w ycho­
wawczyniom  ich pracę.

lipiec*! p o ls k ie  r£  F r a n c j i
i Westfalii w Tarnowskich Górach

Katow ice. — Jeden z czyte ln ików  I ro  od 23 lipca i pozostaną tu do 
piszę do nas z Tarnow skich G ór: i p ierw szych dn i września.

Po wczasach w W iśle znalazłem 
się u znajomego leśnika w lasach 
tarnogórskich, we wsi Sowiee i 
Lasowice. Tu w 8-kiasówej szkole 
w idzia łem  polskie dzieci z F ranp ji 
i  "W estfa lii w  liczb ie  95, k tó re  R. T. 
P. D. sprowadziło na kolonie i po­
w ie rzy ło  o-piece k ie row n iczk i Od­
działu RTPD w  Tarnow skich Gó­
rach. Musielalcowej. Oddała ona 
dzieci do dwu szkół — do Lasowic 
i do Sowie, otaczając je  serdeczną 
troską.

Dzieci po lskie  z W estfa lii p rzy ­
by ły  na ojrres sześciotygodniowy 
już w  p ierw szych dniach lipca, na­
tom iast dz|ieci ż F ra n c ji, przeby­
w a ją  na ko lon ii w Sowioąch dopje-

.liiii proc. norm y. V? jr iasy fikab jl I p ła tne ich  badania, czy ew entua ln ie  
zespołowej pierwsze m.cjsee zajął wysyłano on kurację. K to  wie. czy 
hufiec z L-agwwdie, k tó ry wyfcó- j takie postępowanie nie ura tow ałoby 
nuje 150 proc. norm y. nam w ie lu  jednostek, zmuszonych

iUumitii nie o
drabinn y

Racibórz, Cieszyn i Bielsko
najofiarniejsze na rzecz odbudowy stolicy

B raw o, junacy *  białostockiego !

rośnie Jak na drożdżach
G liw ic e , (fn ) N ą  " -k i lo m e tro ­

w y m  o d c in ku  w  p o b liżu  w s i N ie -  
bo row ice , 19 B ryg a d a  S łu żb y  Pol 
sce p ro w a d z i obecnie budow ę ko ­
le jk i  p ia sko w e j d la  po trze b  p rze ­
m y s łu  w ęglow ego. N a d w ie  zm ia ­
n y  p ra c u ją  tu ta j dw a  b a ta lio ny , 
SP, os iąga jąc b. pow ażne w y n ik i.  
Ju n a cy  z B ia łos tocczyzny , w  z ro ­
zu m ie n iu  sw o ich  ce lów  i zadań 
p rz y s tą p ili zb io ro w o  do a k c ji 
w sp ó łza w o d n ic tw a  na sw o im  o d ­
c in k u . P rzo d u ją cą  ko m p a n ią  w 
B ryg a d z ie  jest Kami',, I,  k tó ra  u. 
s iągnę ła  ju ż  w  d n iu  26 uh, m ieś. 
370 %  n o rm y ! In d y w id u a ln ie  w y ­
ró ż n i! się sp e c ja ln ie  ju n a k  S im o- 
chow sk i, osiąga jąc 600 %  n o rm y . 
Na d ru g im  m ie jscu  p rz y  p racach  
z iem nych , pod  w zg lędem  ilośc i 
w y k o n a n y c h  p rocen tow o  no rm  
z n a jd u je  się kom p. I I ,  pos iada­
jąca  na sw o im  konc ie  280 % . 
K ie ro w n ic tw o  S. P. k ła d z ie  je d ­
n a k  sp e c ja ln y  n ac isk  na w sp ó ł­
za w o d n ic tw o  zb io row e , pom iędzy 
poszczegó lnym i ko m p a n ia m i, by 
ja k  n a jw ię k s z e j ilo ś c i ju n a k ó w  
dać możność w yka za n ia  sw oich 
um ie ję tnośc i.

e lim in a c je  do w y ło n ie n ia  m is trza  
w  koszyków ce, s ia tków ce  i w ie ­
lo b o ju . K o n ta k t  ju n a k ó w  ze spo­
łeczeństw em ! a w  szczególności 
ze św ia te m  p racy, je s t s ta ły  i 
ścis ły . N ie d a w n o  o d b y ł się w y ­
stęp a rty s ty c z n y  S. P. oraz ze­
spo łów  ś w ie tlic o w y c h  G ZP W  w 
sa li kasyna  - W O P -y , na k tó ry m  
ju n a c y  o trz y m a li od g ó rn ik ó w  
d yp lo m  p a m ią tk o w y .

K a to w ice . Ja k  ju ż  donos iliśm y, 
w  K a to w ic a c h  o d b y ła  się k o n fe ­
re n c ja  K o m ite tu  W o jew ódzk iego  
O d b ud o w y  W arszaw y. P rze w o d ­
n iczący k o m ite tu  d r  Łaszcz za­
pozna ł zeb ranych  z w y n ik a m i 
w p ła t  spo łeczeństw a ś ląsk iego  na 
odbudow ę  W arszaw y za okres 7 
m iesięcy.

W płacono  do 31 lip c a  81.500.009 
zł, z czego n a jw ię c e j, bo ponad 
16 m il.  z l w p ła c il i  p ra c o w n ic y  
p rze m ys łu  w ęg low ego  oraz p ra ­
co w n ic y  fa b ry k  (ponad 13 m il. 
z l). W  re a liz a c ji p la n u  rocznego 
na  ęzoło w ysu n ą ! się R acibórz, 
w y k o n u ją c  go w  90,8“/#, n a s tę p ­
n ie  C ieszyn —  84,2%, B ie lsko  —  
76,2%, oraz p o w ia t ta rn o g ó rs k i 
—  65,4»/«.

We w rze śn iu  k o m ite t rozpocz­
n ie  in te n s y w n ą  a kc ję  p ro p a g a n ­
dow ą, zm ie rza jącą  do os iągn ięc ia  
powszechności św iadczeń s ta łych  
na rzecz o d b ud o w y  s to licy .

R ozg łośn ia  k a to w ic k a  P o lsk ie ­
go R ad ia  będzie nadaw ać w  m ie ­
s iącu  p ropa g a n d y  s łu ch o w iska  i 
pogadank i, pośw ięcone odbudo­
w ie  W arszaw y. R ów n ież  zespoły

k in  ob jazdow ych, k tó re  do c ie ra ­
ją  do na jo d le g le jszych  z a k ą tk ó w  
w o je w ó d z tw a  ś lą sko -d ą b ro w sk ie ­
go, p rzep row adzą  w y ś w ie tla n ie  
f i lm ó w  i pogadank i oko lieznośció  
we.

W szystk ie  zespoły a rtys tyczne , 
is tn ie ją ce  p rz y  św ie tlica ch  w e ­
zm ą także  u d z ia ł za rów no  w  a k ­
c j i  p ro pagandow e j, ja k  i w  a k c ji 
zb ió rk o w e j.

B ie lsko , (po i) W  ro k u  1939 p rze ­
w iez iono  cenną d ra b in ę  p o ż a rn i­
czą, należącą do Z a w o d o w e j S tra ­
ży P oża rne j w  B ie lsku , przez g ra ­
n icę  ru m u ń ską , gdzie w  C ze r- 
m ów cach w ładze  ru m u ń s k ie  ode­
b ra ły  ją , na co s tra ż  b ie lska  po­
siada d o ku m e n ty , p rzechow ane w  
W arszaw ie . S traż  Pożarna  w  B ie l 
sku w ie lo k ro tn ie  up o m in a ła  się o 
je j z w ro t i n ie  da je  za w yg ran ą , 
choć R u m u n ia  c iąg le  zw le ka  z 
w yd a n ie m  d ra b in y . Na k o n fe re n ­
c j i  m ię dzyn a ro d ow e j S tra ży  P o­
ża rnych , k tó ra  odbędzie się w  sie r 
p n iu  w  B ru k s e li,  sp raw a  ta bę­
dzie poruszona i p raw dopodobn ie  
p o m yś ln ie  za ła tw iona .

Dziatw a naszą francuako-w estfa l- 
&ka ma tu ta j ojcowską opiekę, ba r­
dzo dobre w yżyw ien ie  i doskonałe 
pomieszczenie. Nasi m ili goście 
z zagranicy przebyw ają  na punk­
tach ko lon ijnych  razem z dziećmi 
m ie jscow ym i.

Z okazji zakończenia, pierwszego 
turnusu ko lon ijnego  dzieci m ie j­
scowych odbyło się w szkole w  La ­
sowicach uroczyste pożegnanie 
dzia tw y. Na boisku pod lasem 
urządzono w ieczornicę, w  czasie 
k tó re j m łodzież śląska popisywała 
się przed braćm i zagranicznym i 
śpiewami, tańcam i, deklam acjam i 
i obrazkam i hum orystycznym i. 
W przedstawienia te w ie le  pracy 
w ło ży li k ie row n ik  Sleoiek, w ycho­
waw czyni Kozłowski! i wycliow . 
Szdżuj,

K ie row n iczka  M ufilelaliowa w y ­
raża wdzięczność i podziękowanie 
p łk . R ed lichow i z Katow ic, dz ięki 
k tórem u nasza dziatwa zagraniczna 
otrzym ała łóżka, prześcieradła l 
koce.

Wzorowy żłóbek dziecięcy
powstanie w Tarnowskich Górach

Tarnow skie Góry (Jaw). Mśejsco- i tość kaloryczne (3.200 ka l. dzien-

/  d t i i  p « p r i e d z a i ą e j e k  w y b u c b  w o ł a j

Bojówkarze z krwawego „Freikorps’u“
poniosą /ash ih tn ą  k a rę

N a w y n ik i  p ra cy  ś w ie tlic o w e j 
oraz na w ych o w a n ie  o b y w a te l­
sk ie  po łożony je s t ró w n ie ż  duży 
nac isk . Jun a cy  w e  w ła s n y m  za­
k res ie  w y d a ją  gazetkę ścienną, 
s to jącą  na s tosunkow o  w yso k im  
poziom ie. W  dz iedz in ie  sp o rtu  
p rzep row adzone  zosta ły  os ta tn io  
ro z g ry w k i w e w n ę trzn e  m ię d z y . 
k o m p a n ijn e  w  p iłce  .nożne j, w  
k tó re j lo  k o n k u re n c ji IV . kom p. 
uzyska ła  m is trz o s tw o  B rygady .

B y jo m . ( jł)  P rzed  Sądem  O k rę ­
go w ym  odpow iadać: będą Józef 
G w óźdź ze S ta ry c h  T a rn o w ie  i 
W ik to r  M ic h a lik  z R ep t Ś ląsk ich . 
O ba j zos ta li osadzeni w  w ię z ie n iu  
v / T a rn o w s k ic h  G órach pod za­
rzu te m  na leżen ia  w  r. 1939 do osła 
w io n e j b y to m s k ie j b o jó w k i h i t le ­
ro w s k ie j „F re ik o rp s -Ś o n d e rfo rm a  
tio n  E lb in g h a u s “  i  uczestn iczen ia  
w  n ie m ie c k ie j a k c ji  z b ro jn e j na 
te re n ie  k o p a ln i ,,R a d z io n kó w “ . 
G w o źd z io w i a k t oska rżen ia  za rzu ­
ca ponad to  odstępstw o od n a ro ­
dow ości p o ls k ie j p rzez uzyskan ie  
I  g ru p y  V L .

O skarżony G w óźdź p rzyzn a ! się 
w  to k u  dochodzeń do za rzu tó w , 
tw ie rd zą c , że „p o d  p rzym u se m “ 
w s tą p ił do b o jó w k i, w  w a lka ch  
z b ro jn y c h  n ie  b ra ł je d n a k  u d z ia ­
łu . Ś w ia d k o w ie  n a to m ia s t s tw ie r ­
dza ją , że podczas napadu  na k o ­

s tn i ra n n y , za co p ó źn ie j o trz y m a ł 
od N iem ców  odp ow ie dn ie  odzna­
czenie. W y s u n ię ty  zosta ł p rz e c iw ­
ko n ie m u  ró w n ie ż  za rzu t, że przed 
w yb u ch e m  w o jn y  zb ieg i z P o lsk i, 
a w  czasie o k u p a c ji w y ro b i ł sobie 
o p in ię  fa n a ty k a  re ż im u  h it le ro w ­
skiego.”

P rzyna leżność a rug iego  o ska r­
żonego, W ik to ra  M ic h a lik a , do 
w y m ie n io n e j w y ż e j fo rm a c ji bo­
jó w k o w e j w y n ik a  ponad w sze lką  
w ą tp liw o ś ć  z za łączonych do a k tu  
oskarżen ia  dow odów  p o n iem iec­
k ich . R ó w n ie ż  ś w ia d ko w ie  p o tw ie r  
dza ją  jego  u d z ia ł w  a k c ji z b ro j­
n e j w  R adz ionkow ie .

wy KOS i Zarząd M ie jsk i poszczy­
cić się mogą poważnymi osiągnię­
ciam i w  dziedzin ie ’ opieki społecz­
nej, w  szczególności trosk liw ą  opie­
ką nad dziećmi rnątak pracujących.

Żłóbek na 40 dzieci is tn ie je  już 
od dawna przy Ośrodku Zdrow ia, 
jednak władze uznały, że jest to 
m iejsce nieodpowiednie. P rzystą­
piono zatem przy w ydatne j ’.pomo­
cy Władz woiewódilirieh, do budo­
wy nowego żłóbka, obliczonego no 
120 dzieci. O tw arc ie  jego p rzew i­
dziane jest na początek wrześni« 
b. r.

Ż łóbek m ieścić się będzie w spe­
c ja ln ie  przebudowanym  budynku, 
urządzony zaś zostanie według no­
woczesnych wymagań h ig ieny i 
przepisów sanitarnych. Zachowa­
na będzie ca łkow ita izolacja po­
mieszczeń dla dzieci i kuchn i od 
w p ływ ów  zewnętrznych. Dziecko, 
przyprowadzone do żłóbka, o trzy ­
ma nową odzież i bed-zle kąpane. 
Kuchnia podzieloną zostanie na 
dw ie części, z k tó rych  jedną prze­
znaczy się na gotowanie posiłków, 
drugą# na s te ry lizac ję  m leka. M im o 
podniesienia kosztów utrzym an ia  
te j ważnej ins ty tu c ji, wysoka War­

nie) posiłków  nie zm niejszy się. 
W ciepłe dni dzieci będą m ogły 
korzystać z rozległego ogrodu.

Podkreślić tu  należy ofiarność i 
bezinteresowność społeczeństwa 
tarnógórskiegb, k tó re  spieszy z w y ­
datną piooiocą p rzy budow ie żłóbka.

D la dzieci powyżej 4 la t is tn ie je  
tu  już od dawna ogródek Jorda­
nowski. W nowocześnie urządzó- 
o rm  ośrodku dzieci p rzebyw a ją  do 
10 godzin dziennie, o trzym ując 
zdrowe .posiłki i  opieką. Duże zna­
czenie dla ogródka jordanowskiego 
m iało u ruchom ien ie  w  b. r. basenu 
kąpielowego.

Na budowę gmachu 
Zjednoczonej Partii

Katowice. W czerwcu i łlpeu  
bież. roku  członkowie b ra tn ich  
p a rt ii robotn iczych PPR i PPS oraz 
bezparty jn i w o j. ś ląsko-dąbrow ­
skiego zebra li i przekazali na g łów ­
ne konto K om ite tu  Budow y Gma­
chu Zjednoczonej P a r tii Polskie) 
K lasy Robotniczej sumę ponad 38 
m ilionów  430 tys. zl. W ramach 
a kc ji zb ió rkow e j, ną czoło m iast 
województwa w ysunęły «-.ę: B ytom
z w p ła tą  5 m ilionów  844 tys. zł, 
K a tow ice  ponad 3 m ilio n y  .148',ły s . 
zł., oraz Zabrze — 2 m ilio n y  631 
tys. zł.

Za duszę

S|). I m m  K e r ta
b. K ie r .  F inansow ego  W ydz 
K o lp . „C z y te ln ik a “ , zm a rłe ­
go d n ia  13. 8. 1947 r. odbę 
dzie się M sza ża łobna w  k o ­
ściele p rz y  u l. S o k o lsk ie j v«r 
K a tp w ip a e h  w  d n iu  13. 8. 
1948 r. o godz. 6,30 ra n o  — 
o czym  za w ia d a m ia ją

(51 w ł.) R odzice

Przedstawiciele Polonii francuskiej
przybyli do W ałbrzycha

Przez wzmożoną wydaj­
ność pracy do wykona­
nia planu morskiego . , .

W a łb rzych , (sar). 8_osobowa 
w yc ieczka  d e legac ji R ady N a ro ­
dow e j P o la k ó w  w e F ra n c ji,  k tó ra  
p rz y je c h a ła  na zaproszenie K o rn i 
s ji C e n tra ln e j Z w ią z k ó w  Z a w o ­
dow ych  w  Polsce, po zw iedzen iu  
W arszaw y, W ro c ła w ia , Szczecina 
i k o lo n ii dz iec i gó rn iczych  w  Za­
kopanem  p rz y b y ła  onegdaj do 
W a łb rzycha , gdzie  pode jm ow ano  
ją  w  D Z P W  i ZZG .

W śród  p rz y b y ły c h  je s t inspek­
to r re p a tr ia c ji w e  F ra n c ji,  Jan 
B lo y , (k ie ro w n ik  w yc ie czk i), p rzed

s ta w ic ie lk a  Z w ią z k u  K o b ie t ipv  
M a r i i  K o n o p n ic k ie j, F ra n c iszka  
Piesz-yk, o ra z  ko re sp o n d e n t „G a ­
ze ty P o ls k ie j“  we F ra n c ji red . 
Tadeusz S roka.

Goście k o n fe ro w a li z nacz. d y r. 
D Z P W  i z k ie ro w n ic tw e m  ZZG,. 
in te re su ją c  się życ iem  g ó rn i-  
gów  — reem ig ran tów / z F ra n c ji 
i  w a ru n k a m i ićh  p rący. W yc iecz­
ka  zw ie d z iła  ró w n ie ż  osiedla g ó r- , 
nicze, p re w e n to r iu m  i u rządzen ia  
ko p a ln i.

W c h w il i  obecnej t rw a ją  jeszcze | p a ln ie  „R a d z io n k ó w “  G w óźdź /.o

Obfite plony w tym roku
Gorzej zapowiadają się ziemniaki

K a t o w i c e .  R o ln ic y  w o je w . ś lą sko -d ą b ro w sk ie go  z b ie ra ją  w  
ro k u  b ieżącym  n ie z w y k le  o b fite  p lo n y , n ie  no tow ane  od la t  na ty m  
te ren ie . P róbne  om in ie , p rze p ro w a d zon e  w  w iększości p o w ia tó w ,
w y k a z u ją  te k o td o w y  uroozn.j rz e p a k u  w a h a ją cy  sic p rzec ię tn ie  w
g ra n icach  20 —  22 k w in ta  i ł  z ha P rzec ię tna  w yd a jn o ść  pszenicy 
z ha osiągnęła 18 k w in ta li ,  ży ta  16 k w in ta l i  i owsa 28 K w in ta li. 
Tegoroczne p lo n y  są p rzec ię tn ie  o 30 %  wyższe, n iż  w  r .  ub.

H  span ia le  tegoroczne z b io ry  w  w o j. ś lą s k o -d ą b ro w s k im  p rz y p i.  
sać na leży w7 duże j m ie rze  w s p ó łz a w o d n ic tw u  p racy , s ta ra n n e j 
Obróbce z iem i i szerszemu zas tosow an iu  naw ozów  sztucznych. 
G o rze j zapow iada ją  su; z ie m n ia k i,  k tó ry c h  zb ió r będzie, w ed ług  
przypuszczeń o oko ło  20 ’

- 4 W P rzygody Z ą g r a ja  i m a ry n a rz a  O n u fre g o

veiling
. łR - " s  niż w  r  ub tvs k rtb -it ch łodów
t deszczy w okres ie  sadzenia oraz schorzeń »yuuaowyuK.

:da;

Z agra j leciał n iby ku la
Z Uatapufty wystrzelona. T ak  zapyta ł pies pawiana,
Az: nareszcie  w y lą d o w a ł A ie  m a ipa  n jc  h ie  ro irn 'i.
W prost w ranw o łiftch  u ia linszoua. 'X:vił;o xuu pąuąpa.

K to  ty  jesteś, śm ieszny d n d k u ? “ iia n ą a , to w s p a n ia ły  owoc.
SluUŁwł i Slil-ilkw jc

© Q skoaaie. i? r#y  ty m  p a w ia n  
.. -3’a.k, uii.raejmie psa oaęst-uje*

Więc: po  ii ii. w i i i  w  w ie lk ie j ><£0(121* 
•fa it 'iViciKicfe zresztą  sa-iiil 
P ies i p a w ia n  w  te j pnxyc ji
S yc ili hiVuttAiiiut,
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ZŁOTYCH 
S M  K U F E L

2937;

z p rece lk iem  
(35 Zł BUTELKA)

W  K I O S K A C H  P R Z E M Y S Ł U  
F E R M E N T A C Y J N E G O  N A  
W Y S T A W IE  W R O C ŁA W S K IE J

f » / ł  P I Ł K O A A I C Ł
w  różn ych  ko lo ra c h  i  w zo rach  —  p o l e c a :  
W ytw . Gal. M eta low ej „E W A “ Siecowa WJad.

K r a k ó w ,  R ękaw ka 8 2996

Z A R Z Ą D  M A J Ą T K U  Ś W IE R K L A N IE C  
pow. Tarnow skie G óry

poczta w  m ie jscu  —  te le fo n  n r  217

o g ł a s z a

przetarg  publiczny
na reperację górnej części kom ina fabrycznego  
(go rze ln i) oraz reperację dachów kry tych  papą 
i dachówką.

In fo rm a c ji udz ie la  b iu ro  m a ją tk u .
S k ła d a n ie  o fe r t  do 14 s ie rp n ia  b r. O tw a rc ie  

o fe r t n a s tąp i tego samego d n ia  o godz in ie  12. Z a ­
strzega się p ra w o  p o d z ia łu  ro b ó t m ię d zy  k i lk u  
o fe re n tó w , d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  w zg lę d n ie  
u n ie w a żn ien ia  p rze ta rg u . 2985

N u m er akt: K m . 74, 79, 75/48.
O b w ie s jc M n ie  a  l i c y t a c j i  r u c h o m o ś c i

K o m o rn ik  Sądu Grodzkiego w  Olkuszu P io tr  Słota, 
m ający kancelarię  w  O lkusau, u l. 3 M a ja  n r  61 na
podstaw ie a rt. 602 k. p. c. podaje do publicznej w ia ­
domości że dnia 18 sierpnia 1S48 r . o godz. 9 w  S ław ­
kow ie, ko l. W alcow nia  odbędzie się l-sza  licy tac ja  
ruchomości, należących do S tefana Szlęka, właściciela  
fa b ry k i ,,In ic ja to r '“ , składających się z m aszyn s il­
n ików  e lektrycznych , urządzeń fa b ry k i, tow arów , sa­
mochodu osobowego itp . oszacowanych na łączną sumę 
1.259.700 z l.

Ruchomości można oglądać w  dniu lic y ta c ji w  
m iejscu i czasie w y że j oznaczonym.

D nia  30 lipca 1948 r.
29S9 (—) P. Słota, kom orn ik

S p a tu a rk ę
m a rk i „E  1 i n “  na 
w szys tk ie  nap ięc ia  
o m ocy  300 A m p . w y  
pożyczę do p ra c  m o n ­
tażow ych . —  O fe rty : j  
„C z y te ln ik “  —  K a to  jj 
w ice  pod „S p a w a rk a “  i  
3000

S am ochód
o s o b o w y
m a rk i ,,Ford -  P re fec t"  
fab ryczn ie  now y pro ­
d u k c ji angielskiej 1947 
do sprzedania. O fe rty  
C zyte ln ik  K ato w ice  pod 
„P refe c t" . 3031

P I L N I K I
stępione nacina po w tór­
nie oraz k u p u je  s tarę  
F A B R Y K A  P IL N IK Ó W ,  
ST. K A C Z M A R E K , PO ­
Z N A Ń , Sikorskiego 20, 
te lefon 85-69.________ 2999

Z J E D N O C Z E N IE  P R Z E M Y S Ł U  W Ę G L A  B R U N A T N E G O  W  Ż A R A C H

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na re m o n t nas tęp u ją cych  dom ów  mieszkalnych:
1. 30 dem ów pojedynczych o łącznej ilości 190 izb w  miejscowości Czerwona  

W oda w  odległości 6 km  od K alaw ska i w  S tarym  K aiaw sku , pow. Zgo- 
rzełicki;

2. 4 domy m ieszkalne o łą czne j ilości 106 izb w  miejscowości Łuknice i  N o ­
w e Czaple, pow. żarski.
P o d k ła d k i o fe rto w e  oraz in fo rm a c je  m ożna o trzym a ć  w  D z ia le  B u d o w la ­

n y m  Z. P. W . B. w  Ż a ra ch  p rz y  u l. K o śc iu szk i n r  1, I I I .  p., p o kó j 39, w  godz. 
od 8 —  16, za w y ją tk ie m  ś w ią t i  n iedz ie l. W a d iu m  w  w ysokośc i 1 %  sum y 
o fe rto w e j na leży  w p ła c ić  do kasy  Z . P. W . B., a k w i t  do łączyć do o fe rty .

Dopuszczalne je s t z łożenie o fe r ty  od d z ie ln ie  na w y k o n a n ie  re m o n tu  do ­
m ó w  w  C zerw one j W odzie, w  S ta ry m  K u ła w s k u  o raz w  Ł u k n ic y  i  N o w ych  
Czaplach.

O fe r ty  w  za la ko w a n ych  ko p e rta ch  z nap isem  „O fe r ta  na  re m o n t d o m ó w  
w  Ł u k n ic y  i  C ze rw one j W odzie “ , na leży z łożyć w  D y re k c ji T echn iczne j Z je ­
dnoczen ia  w  Ż arach , p rz y  u l. K o śc iu szk i n r  1 do s k rz y n k i o fe rto w e j do 
godz. 11. w  d n iu  14 s ie rpn ia  b r.. po. czym  n a s tąp i k o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe rt.

D y re k c ja  Z. P. W. B. zastrzega sobie p ra w o  dow o lnego  w y b o ru  o fe re n ta  
bez w zg lę d u  na podaną w ysokość sum y o fe ro w a n e j, ja k  ró w n ie ż  ew ent. u n ie ­
w a żn ien ie  p rz e ta rg u  bez ja k ie g o k o lw ie k  odszkodow ania . (3007)

am m m m m m m aw m im iL. 
Ą  W t l c c  p o i a d y  j

K S IĘ G O W Y C H  do prow a­
dzenia księgowości przebit 
ko w e j w  godzinach popo­
łu dn iow ych  poszukuje po­
w ażna in sty tuc ja . W yn a­
grodzenie wg. um ow y. O f. 
do 15 8. 1948 r. składać  
C zyte ln ik  K atow ice  pod 
„306“ 9293g

K U C H A R K A  z re fe re n c ja ­
m i potrzebna do domu le ­
karza . K atow ice , 3 M a ja  13 
m .  2. 9271g

P A N I ze znajomością iite  
ra tu ry . ukończone g im na­
z ju m  lub liceum  o ile  moż 
nośn. 2 p ra k ty k ą  trze ’-- 
na. W ypożyczalnia książek  
— K atow ice, Kościuszki 25 

9263g

E K S P E D IE N T K A  po trze ­
bna do sklepu cuk ierków . 
Zgłoszenia B ytom , ul. Jan- 
ty  43 „Z ło ty  Róg“ . 9324g

F R Y Z J E R K A  potrzebna. So 
snowiec, u l. Będzińska, 
O bałek. 9329g

W O Ź N IC A  zdo lny do H u r ­
tow n i P iw a i W y tw . Wód 
Gazpw ych potrzebny. Zg ło ­
szenia K ato w ice , G liw icka  
nr 1. 9336g

N A U C Z Y C IE L E  poszukiw a­
n i do organ izacji handlu, 
m ate m a tyk i, angielskiego. 

Państw ow e L iceum  H an d l. 
— C hełm . 4650d

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  prze 
m ysłu spożywczego poszu­
k u je  przedstaw iciela na po 
w ia t ry b n ic k i. M otocvk l 
do dyspozycji. Zgłoszenia  
pod .Z d o ln y "  „C zy te ln ik “ 
R yb n ik . Zam kow a 8. 9236g

K U C H A R Z  i kucharka  po­
trzebn i zaraz do K a w ia rn i 
„R ex " Sosnowiec, 3 M a ja  
n r 17. S252g

OSO BA bezw zględnie uczci­
w a , sam odzielna, re fe re n ­
cje do prow adzenia m ałe - 
f °  domu natychm iast po- 
cvLebi\a - CUiwiąe. Jag ie lloń- 
 ̂ a • .»'Cukiernia11, te le ­fon 41-09. 9369g

H U R T O W N IA  P iw a za tru d ­
n i zdolnego woźnicę. Zg ło ­
szenia K atow ice, G liw icka  
n r 1. 9337g

P O T R Z E B N A  dochodząca z 
dobrym  gotowaniem  oraz 
sam odzielna gosposia do 
Sosnowca. . Zgłoszenia: nr. 
te l. 314-84. 9340g

PO M O C  domową uc2ćiwa 
z dobrym  gotowaniem  po­
trzebna, K atow ice, Jag ie l­
lońska 24, m . 8. 9351g

P o s a d  p e ł ż u h u j o

K S IĘ G O W A  biegle pisząca 
na m aszynie ze znajom o­
ścią w szelkich prac b iu ro ­
w ych zm ieni posadę od 1. 
9. 48. O fe rty  „C zy te ln ik “
K atow ice pod „7729". 9304g

PO M O C  domowa z re fe re n ­
c ja m i potrzebna. W a ru n k i 
dobre. Wiadomość tel. 364-69 

9371g

P O T R Z E B N A  gosposia do 
sam odzielnego prowadzenia  
dom u. Św iadectw a w y m a ­
gane. Zgłoszenia W ałacho- 
wa Helena, K atow ice, ul. 
Stanisław a 5. (Skł. D odatk i 
K ra w ie ck ie ). 9374g

P O L O N IS T Y  k ie row n ika  in ­
ternatu  na jlep ie j nauczy­
ciela ćwiczeń cielesnych, 
° ra z  trzech in struk to rów - 
w ychow aw ców  do in terna tu  
Poszukuje “G im n azjum  i L i­
ceum P rzem ysłu  K am ie ­
niarskiego, Św idnica, L e n i­
na 7. W a ru n k i bardzo do- 
bre- 4689d

P O T R Z E B N I: S E K R E T A R -
korespondencja per- 

fekt, spraw y ubezp ieczenio , 
We. Dwóch S P A W A C Z Y  do. 
Palenia żelaza, 4 R O B O TN I/ 
K O W . Zgłoszenia Składni-/ 
Ca Z łom u Jelenia G óral 
22 Lipca 27. 4636c(

K S IĘ G O W A  obeznana z 
Pracam i b iu ro w y m i potrze­
bna od zaraz do M iko łow a. 
O fe rty  do C zyte ln ika  K a to ­
w ice pod „R utynow an a".

9049g

W A F L A R Z Y  do pieca karu  
żelowego i dwóch tub ko - \ 
Wych autom atów , s iły  w y ­
k w a lifik o w a n e  poszukuje  
sl3 od zaraz. Zgłoszenia 
-C u k ro la "  K ato w ice  I I .  
Posia 3. 9307g

P O S Z U K U J E M Y  od zaraz 
m aszynistki ze znajomością  
stenografii. O fe rty  . C zyte l- 
h jk “ K atow ice  pod „M aszy­
n istka". 9311g

n a u c z y c i e l i  m ate m a ty ­
ki. w ychow ania  fizycznego, 
historii poszukuje Państwo  
We Liceum  Ogólnokształcą- 

im . St. Żerom skiego w  
je lc a c h .  Zgłoszenia do dy 
^ k e jh  4GG6d

jR O J C Z Y N J  — K IE R Ó W -  
fJ IC Z K A  z w ie lo le tn ią  prak  
tyką poszukiwana do dob- 

w prow adzonej pracow ­
ni we W roc ław iu . Dobre  
w arunk i. M ieszkanie zapew  
{¡!°ne. Szczegółowe zgłoszę 
!ł*n k le rować pod , W ykw a- 
„Jikow ana“ do K u rie ra  
w i:ocław 'kiego. W roc ław  
wierzbowa 30. 4B67d

B U C H A L T E R K A  — b ilan -  
slstka ze znajomością wszel 
k ich  prac b iurow ych, z k il 
ku le tn ią  p ra k ty k ą  poprowa  
dzi księgowość w  godz. od 
8—12 lub od 13—17. O fe rty  
„C zy te ln ik "  K atow ice  pod 
„7731“ . S306g

D O B R Z E  zaprow adzony ku  
piec p rzy jm ie  przedstaw i­
cielstwo na terenie  Śląska. 
O fe rty  „C zy te ln ik ” K a to ­
w ice „7682“ . 9290g

B U C H A L T E R IĘ  poprowa^ 
dzę. O fe rty  C zyte ln ik  K ato  
Wice pod 7754. 93343

R U T Y N O W A N A  siła b iu ro ­
wa, sekretarka, sam odziel­
na korespondentka — m a­
szynistka, znająca buchal­
terię  p rzy jm ie  posadę od 
15 sierpnia. Zgłoszenia Dz. 
Zach. K atow ice  „R u ty n a “ .

9343g

M A S Z Y N Y  do pisania i l i ­
czenia kupno — sprzedaż — 
napraw a. „M aszyny B iu ro ­
w e“ , Chorzów, 3 M a ja  27, 
telefon 414-12. 4566d

r SjmesSeSe
M Ł Y Ń S K IE  a rty k u ły , gaza. 
Sprzedaż — kupno. B Y T O M  
M oniuszki 15. 78 lig

W  O K O L IC Y  Żyw ca sprze 
dam fa b ryk ę , nadającą się 
do w yrobó w  drzew nych  
w raz z napędem , m aszyna­
m i i trak ie m . O fe rty  „C zy­
te ln ik  B ielsko pod „ T ra k “ .

4345d

F O R T E P IA N  m a rk i „Bech- 
stein" w  bardzo dóbr. sta­
nie do sprzedania. O fe rty  
C zyte ln ik  K atow ice  pod 7766 

9373g

C IT R O E N  lim u zyn a cztero­
drzw iow a w  pierwszorzędn. 
stanie, oraz oryginalne no­
w e części zapasowe sprze­
dam , cena 750.000 zł. Robert 
P iskuła, E lb ląg, u l. N a rc ia r  
ska 13. 4388d

P A R C E LĘ  i dom w  Chorzo  
w ie  sprzedam. O fe rty  C zy­
te ln ik  K atow ice  pod „7734“

P A S Y  T R A N S M IS Y J N E  do
w o lnych w y m ia ró w  dostar 
czarny, B ytom , M oniuszki 
15. „ A rty k u ły  M ły ń s k ie “ .

7S09g

FO TO  L E O N A R D  S IE M A ­
S ZK O  i S Y N , Katow ice. 
M ick iew icza  1, tel. 316-54 
poleca aparaty  aitanow e ze 
statyw am i, projektory^ i po 
w iększa ln ik i. Oglądać na 
'składzie. 4553d

T O R N IS T R Y  szkolne, tęcz 
ki, torby targow e i podróż 
ne, ch lebaki itp . poleca w  

pierw szorzędnym  wykona  
niu ,B rega" K atow ice. An 
drzeja 10, te l. 3S1-78. 90l0g

W Y T W Ó R N IA  „L u m a" T a r  
nowskie G óry, K rakow ska  
n r 6. poleca to rn istry , tecz­
k i, ch lebaczki szkolne, w a ­
lizk i. podziały godzin, li 
niuszki. zeszyty rysunkow e  
bloczki zam ówień, rachu n­
ków. b ile ty  życzeń. W yśle  
przedstaw icieli. 9210g

S P R Z E D A M  natychm iast z 
powodu w y jazd u  na dogo­
dnych w arunkach  odlew nię  
m eta li nieżelaznych i że li­
wa z częściowo urządżon. 
w arsztatem , ew entua ln ie  z 
odstąpieniem  rnieszk um e­
blowanego. Zgłosz. ‘ księg. 
Co'y t£ in ik  w  Zabrzu  pod 

ozybka decyzja". 9272g

W IL C Z Y C Ę  ostrą sprzedam  
K atow ice. Francuska 55. 
tel. 3*53-54. 9312g

S A M O C H Ó D  osobowy m ar­
k i „B orgw ard" 6 cyl. stan 
la . S A M O C H Ó D  półciężaro  
w y  m a rk i „W an d erer‘‘ 6 
cy lin d ro w y  po generalnym  
rem oncie 1 ton. sprzedam y  
In fo rm a c ji udziela W arszt. 
Sam ochodowy K atow ice  — 
Dąb ul. Dębska 2, telefon  
358-01. 9315g

S A M O C H Ó D  cięż. m ark i 
..S teyer" 8 cyl. w  dobrym  
stanie 2,5 ton. S A M O C H Ó D  
osobowy m a rk i „F o rd -E ifeb  
4 cyl. stan la  sprzedam y. 
In fo rm a c ji udziela W arszt. 
Sam ochodowy K atow ice  — 
Dąb. ul. Dębska 2, telefon  
358-01. 9316g

IN T R O L IG A T O R S K IE  -  li-
n iarskie  m aszyny sprzedam  
Częstochowa, Piłsudskiego  
39, m . 10 od 9 do 12. 4662d

M A S Z Y N Y  p iekarsk ie  e lek­
tryczne oraz ca łkow ite  urzą  
dzenie, regały  kan to r itp . 
sprzedam  okazy jn ie . T e le f. 
240-37. 9333g

S O L ID N A  egzystencja dla 
fachowca row erow ego lub 
m echanika p iękny  w a r­
sztat, dobry pu nk t duże 
m iasto G . S I. w ie lk i zapa* 
surowców, sprzedam  b a r­
dzo korzystn ie  z powodu  
choroby. O fe rty  C zyte ln ik  
K atow ice  pod ,,7763". 9345g

U R Z Ą D Z E N IE  lokalow e re ­
s tauracyjne sprzedam  tanio  
W iadomość: K u źn ik , Cho­
rzów  -  B ato ry , u l. Ochotni 
ków  W ojennych  1. 9354g

S P R Z E D A M  samochód m ar 
k i „C hevro le t“ po general­
nym  rem oncie, nośność: 
1200 kg. k ry ty , nadający się 
na san itarkę Wiadomość, 
te l. 314-38. 9359g

m m m m m m m m m m & A .

|  G o tó w k a  J

P R Z Y S T Ą P IĘ  do dobrze  
prosperującej W y tw ó rn i z 
gotówką 1 m ilion . O fe rty : 
P A P  Częstochowa „Spół­
k a “ . 4663d

P O K O JU  dużego nieum eblo  
wanego (G liw ice lub Zabrze) 
poszukuję zaraz. W iado­
mość C zyte ln ik  N ysa. 4691d

2 P O K O JE  nieum.eblowane  
na b iu ro  w  połudn. dz ie ln i­
cy K ato w ic  z telefonem  
zaraz do w ynajęc ia . O fe rty  
„C zy te ln ik “ K atow ice  pod 
pod „7744". S326g

OSO BA in teligentna  oracu  
jąca szuka wspólnego poko 
ju  z drugą panią, lub  osob 
ny pokój, bez gotowania i 
prania . Zgłoszenia ..C zyte l­
n ik “ B ielsko pod ,,24“ .

4S78d

Z G U B IO N O  zaświadczenie  
pracy z K opaln i „T u ró w ", 
zw oln ien ie  z pracy w  celu 
poboru wojskowego, legi­
tym ację  p a rty jn ą  PPS na 
nazwisko Berenc W ład y ­
sław  zam . Bogatynia 610.

4557d

Z G U B IO N O  tymczasowe za 
świadczenie obyw atelstwa  
Dem bowa E lżb ieta. Pszów, 
pow. R yb n ik . 9231g

Ü9W 6 ILokale koadiowe
O D S T Ą P IĘ  zaprowadzoną  
W y tw ó rn ię  W a fli. W rocław  
W ięzienna 30. 4621d

P IE K A R N IĘ  pod K ato w ica ­
m i v/ ruchu odstąpię lub  
p rzy jm ę  spólnika. O fe rty  
C zyte ln ik  K atow ice  ,.M . K ."

9372g

Z G U B IO N O  tymczasowe za 
świadczenie W ita  Teo fil, 
Jastrzęb ie -Zdró j, u l. D w ór  
cowa 4. 9232g

Z G U B IO N O  tymczasowe za 
świadczenie B er A ugustyn  
Nledobczyce pow. R yb n ik .

9234g

Z G U B IO N O  leg itym ację  ko 
le jow ą N r  844742 i b ile t o- 
kresow y na nazw isko Basz 
czok P aw eł Bogunice pow. 
R yb n ik . 9235g

P r z e i f s i ę b i s r ś t w o  

Samoshoriswe 
M .  S t u d e n c k i
K a to w ice , Staw ow a 5 
T e l. 348-70, 348-72 

K u r s y  K ie ro w có w  
S am ochodow ych 

S k ład  części zam ień 
nych akceso rii sa­
m ochodow ych  2664

F A C H O W I E C  teksty ln y  
przystąpi do solidnej spół­
k i w zlędnie prze jm ie  przed 
siębiorstwo. branża obo­
ję tn a . O fe rty  ..C zy te ln ik“ 
Chorzów pod „K upiec".

9317g

C U K IE R N IĘ  kom pletn . urzą  
dzoną czynną w e W roc ła ­
w iu . odstąpię za zw rotem  
kosztów rem ontu i w łasno­
ści urządzenia. E w entualn ie  
przy jm ę  czynnego spólni­
ka. ty lk o  dobrego fach ow ­
ca. O fe rty  „Słowo Polskie' 
W rocław  pod „C u k ie rn ia “ 

4690d

K O B IE T A  w iek  średni po­
szukuje posady jako  gospo 
dyni do jedn ej osoby. O fer 
ty  do C zyte ln ika  K atow ice  
„7724". 9348g

R E F E R E N T K A  biegle piszą 
ca na m aszynie, znająca 
wszystkie prace biurow e  
łącznie z korespondencją  
poszukuje odpow iedniej 
pracy w  K atow icach. Ofer 
ty  .C z y te ln ik "  Katow ice  
pod „7722“ . 9350g

K A S J E R K A  oddziału „Spo 
łem " m łoda zm ieni posadę 
od 1 w rześnia. O fe rty  Kato  
w ice W arszawska 27. C zy­
te ln ia. 9382g

P O S Z U K U JĘ  pracy w  dzia ­
le gospodarczo - rachunko­
w ym . Zgłoszenia Kostyszyn  
Sosnowiec, S zk la rn ian a 2, 
m . 24. 9364g

Im g ja B  |

W Ó Z E K  dziecinny duży w  
dobrym  stanie kup ię. L it-  
w icka K ato w ice  R eym on­
ta 22, m . 8. 93Slg

W A N IL IN Ę  stale ku p u ie  — 
STRÓJ W Ą S , K ra k ó w  K A ­
P U C Y Ń S K A  3. 4598d

M O T O R  R O P N Y  m a rk i 
„ D E U T Z “  z w ó z k ie m  leżą­
c y m  8 P. s. do  sp rzedan ia  
B y to m , K o r fa n te g o  22. p a r­
te r  le w y , OżarkO. 9258g

S A M O C H Ó D  D K W  M eister 
klasse, stan dobry ogumię  
nie nowe. oraz m otocykl 
U K W  350 cm3 okazy jn ie  do 
sprzedania. Wiadomość tel.
212-57 9262g

S A M O C H Ó D  G az-Ford  na 
chodzie sprzedam  tanio. 
Zgłoszenia K atow ice W a r­
szawska 64, te l. 357-86.'

9270g

S T R Y T O M Y C Y N Ę  świeżą 
sprzedam. H . Monderei- Sa 
natorium  B ukow iec pow  
K o w a ry . 4356d

W y ja z d  na w y s ta w ę  
d o  W r o c ła w ia
Błyskawiczny k o n k u r s  
w 21-ym numerze

Przyjaciółki I I
(w ł. 48) 91
G«oa 16 złotyefa. KaGiłsd 715.006 sgz.

F O T O A P A R A T Y  -  film o w e  
16 m m  -  P ro je k to ry  -  E p i­
diaskopy itp . Jan P u jd ak  i 
Ska. Łódź, P io trkow ska 83 
tel. 126-62. 4664d

R U R K I F E R M E N T A C Y J N E
w ytw ó rn ia  Bielsko, M ick ie  
w icza 15, tel. 26-06. 4671d

M O T O R  z przyczepką 500 
ccm m a rk i „F. N ."  biegi 
nożne, sprzedam. Zgłosze­
nia „C zyte ln ik"  B ielsko — 
„M oto r F. N . ‘‘ 4673d

SAKS tenor do sprzedania. 
Bielsko, u l. M ick iew icza  11 
m . 2. 4677d

W IL C Z U R  5 tygodniow y do 
sprzedania. Wiadomość" B y­
tom  W rocławska 30. te le ­
fon 38-25. 9223g

M Ł Y N  (huragan) kup im y  
, P o k o -t“ W arszawa, P u ław  
ska 47. 4647d

K U P IĘ  m otor do , Opla — 
B litz a “ 3 \/a tony. Telefon  
223-13. 9267g

E B O N IT  w a łk i i ru rk i żaku  
pię. O fe rty  „C zy te ln ik “ Ka  
tow ice pod „7730“ . 9305g

J E c h n i k a  m aszynowego  
°  Prowadzenia w arsztatu  

^ s z y n  budow lanych przyj 
i,»1® „H yd ro tre s t"  B ielsko, 
^ ^ M ic k iew icza 24. 4681d

En e r g i c z n e g o  m istrza  
y ó b k l m aszynowej p rz y j-  

ral® od zaraz F abryka  Apa 
cUr Technicznych Roman  

3 " 'raw ski. B ielsko 1 M aja  
gj>' fto fiek tu je  się tyik-< na 

Pierwszorzędną. 4683d

P U S Z K I blaszane do cukier  
ków  2.5 kg 5 kg, 10 kg. i 
większe k u p im y  każdą  
ilość. Zgłoszenia . C ukro la"  
K ato w ice  I I ,  Posła 3. 9303g

D U Ż E  b iu rko  am erykańsk. 
k u p im y  „A p retu ra  B ie lska“ 
Bielsko. P artyzan tów  61, 
te l. 30-49. 4676d

S IN G E R  m aszynę sprzedam  
K atow ice , Jagiellońska 7. 
m . 5. 9379g

M O T O C Y K L  D K W  359 ccm
w bardzo d o b rym  stanie do 
sprzedania. G liw ice , Gener. 
Stalina 32, m . 1. 9366g

S U K A  - legawiec, czystej 
rasy, angielskiej hodow li, 
13 m iesięcy do sprzedania  
w odpow iednie ręce. Zg ło ­
szenia C zyte ln ik  G liw ice  
.,D la m yśliw ego". 9370g

K A M IE N IC A  dw upiętrow a  
z parcelą w  Ś w iętoch łow i­
cach w  dobrym  stanie z po 
wodu w y jazdu  do sprzeda­
nia. O fe rty  C zyte ln ik  K a ­
tow ice pod „7775“ . 9373g

M A S Z Y N A  słupkowa ka- 
masznicza .Singer do sprze 
dania. O fe rty  „C zyte ln ik"  
Chorzów pod „M aszyna".

9318g

K O N IA , W O Z  R O B O C ZY ,
sprzedam . B ytom , K ra k o w ­
ska 29. 9322g

P A R C E L A  1.000 m2 do sprze 
dania. K atow ice  -  L igota, 
ul. Załęska 13b. 9325g

S P R Z E D A M  dom 6 u b ik a ­
c ji w raz z parcelą budow l. 
w Ochojcu. Zgłosz. Ochojec  
ul. Borow a 1. 9327g

W IL C Z U R  10-ciomies. do 
sprzedania. K atow ice Dąb, 
Dębowa 5. m . 4. 9330g

P E K IŃ C Z Y K  4 m iesięczny  
tanio do sprzedania. K ato ­
wice, M łyńska 16/10, I I I  o.

9375g

O P O N Y  4 z dętkam i 1050x16 
(nowe am erykańskie) sprze 
da sklep. G liw ice  B yto m ­
ska 12. 9376g

S T R A S Z A K  ~  S TA R TE R
6 m m  kup lę  dobrze zapła­
cę. O fe rty  D z. Zach D ylom  
pod „918“ . 9320£

K U P IĘ  syn ja ln ię  i jadaln ię  
ty lko  w doht-vm = o -  
fe rfy  r ^ y ' oTł-pk'* c$v> 
wiec pod ,.62502“f «347g

F O T O G R A F IE  nagrobkowe  
porcelanow e, w yko n u je  
..Fo toceram ika" W arszawa. 
Sikorskiego 83. In fo rm a c je  
listow ne. 4422d

S E TE R  ir la n d zk i siedm io- 
m iesięczny — wózek space­
ro w y  ..B ayera" — Eleganc­
ką k u rtk ę  fu trzaną  sprze­
dam. T e l. 364-63. 9303g

DO S P R Z E D A N IA  6 beczek  
żelaznych, w yetow ionych

M A S Z Y N Ę  szewską długo- 
ram ienną sprzedam . O ferty  
„C zy te ln ik "  K atow ice  pod 
„7689“ . 9357g

M O T O C Y K L  „P uch" 250 w  
dobrym  stanie do sprzeda­
nia. K ochłowice, W yzw o le ­
nia 117. H ilg ner, tel. 512-36.

9335g

C IĄ G N IK  55 koni — gaz 
drzew ny — „H anom ag" stan 
pierw szorzędny, 2 przycze­
py 10 ton. Zabrze A u to re - 
m ont, 3 M a ja  51. tel.3801.

9338g

S Y P IA L N IĘ  okazy jn ie  sprze 
dam. Zgłoszenia te l. 314-04.

9341g

R E P R Y W A T Y Z O W A N A  fa ­
b ryka  branży  m eta low ej, 
urządzona kom pletn ie, w  
w łasnych budynkach istnie  
jąca od przeszło 30 la t w  
B ia łe j -  K rako w sk ie j szuka 
w spólnika z w iększym  k a ­
p ita łem . W arunek  współ­
praca. Zgłoszenia: Schlesin 
ger B ielsko, K rasińskiego  
n r 24. 4S72d

C ZTE R O P O K O JO W E  miesz 
kan ie  kom fortow e, centr. 
K ato w ic  zam ienię  na dwu* 
pokojow e. O fe rty  „C zyte l­
n ik "  K atow ice  pod "739“ .

9313g

R E S T A U R A C JA  z koncesją  
dobrze prosperująca, lo ka l 
duży, nadający się na każ­
dą branżę żelazną, m eblow . 
na części samoch.. do odstą 
pienia. Wiadomość „D z ie n ­
n ik  Zachodni" Częstocho­
wa pod „O k a z ja " . 4684d

S P R Z E D A M  w y tw . wód ga 
zowych. roz lew n ię  p iw a i 
octu Łódź. u l. K ilińskiego  
238. Szadkowski. 4S68d

Bisko I sztnk«
S Z Y B K O  W Y U C Z A M  m atę  
m a ty k i, f iz y k i, chem ii — za 
kres dow olny. K atow ice. 
M oniuszki 12/15. 4546d

M IE S Z K A N IE  trzy  pokoje, 
łazienka, te lefon, obok A ka  
d em ii Lekarsk ie j R o k itn i- 
ca odstąpię za zw rotem  ko­
sztów rem ontu. O fe rty  Dz. 
Zachodni B ytom  pod , 917“ 

9319g

Z A M IE N IĘ  pokó j, przedpo­
kó j, kuchnię  Sosnowiec Po 
goń na 2 pokoje z kucl.n ią  
w Sosnowcu lub B ędzinie. 
O f. , C zy te ln ik "  Sosnowiec 
pod B ardzo p ilne". 9346g

K U R S Y  kosm etyczne Co- 
lonna W alew skie j, zapisy: 
G abinet Kosm etyczny K a ­
towice. M ariacka  33, telef. 
325-84. 9H3g

K O R E S P O N D E N C Y JN E  
K U R S Y  K S IĘ G O W O Ś C I in ­
form acje  Lub lin  skr. poczt. 
105. 4539d

Lęborskie 1

M IE S Z K A N IA  pokój, kuch ­
nia w  K atow icach poszuku 
ję . Zgiośżenia: K atow ice, 
Dąbrowskiego 5, m . S.

9349g

O D S T Ą P IĘ  pokój z kuch­
nią um eblow ane kiosk spo­
żyw czy, p u nk t aobry  w za- 
m ian  za dwa pokoje Kuch­
nię z w ygodam i. Zgłoszenia  
Kostyszyn, — Sosnowiec, 
S zklarn iana  2. m . 24. 9365g

F IA T  - S IM K A  500 w  o ierw  
sżorzędnym  stanie sprze­
dam, K atow ice. Zabrska 24 
W arsztat K ołodzie jsk i.

9342g

S Y P IA L N IĘ  jasną nowoeże 
snfi sprzedam. Sosnowiec,

M  i, W 'sdom ose C zyte ln ik  j ul. M odrzejew ska 11. s to la r  
Sosnowiec. 9377g n ia. 9360g 1 d a n y ',

P O T R Z E B N Y  od zaraz po­
kó j um eblow any w  K ato w i 
cach dla sam otnej pani 
C. H a rtw ig  S. A . K atow ice, 
te l. 345-01 i 345-02. 9331g

U M E B L O W A N E G O  poko ju  
poszukuje urzędniczka p ry ­
w atna w  K atow icach. Ofer­
ty  „C zy te ln ik "  K atow ice, 
D obrze zapłacę. 9314g

P O K O JU  k o m fo rt, w  B ie l­
sku poszukuje w yp łaca lny, 
czyn -z z góry. Łaskaw e o- 
fe f ty  k ierow ać ..C Zyleln ik"

P O W R Ó C IŁ  dr m ed. T . M a ­
linow ski okulista - opera­
tor. Godz. 15—16, G liw ice , 
PI. W olności 8. 9367g

P O W R Ó C IŁ E M  z urlopu. 
D r Łukaszek, specjalista — 
rentgenolog K atow ice, ul. 
M łyńska 5. 9339g

G A B IN E T  kosm etyczny Ka  
tow ice, K opern ika  14, m . 14 

9355g

3?paisif i  k r t c a l i i t t s

Z G U B IO N O  kartę  rozpozn. 
wyciąg z ksiąg ludności, 
K em pka Tadeusz, Sosno­
wiec. 925iig

Z G U B IO N O  zaświadczenie  
obyw atelstw a N r  15134 na 
nazwisko K rem ser K ry s ty ­
na, Zabrze, Wolności 434.

9254g

Z G U B IO N O  w yciąg m e try ­
kalny , k a rtę  re jes trac ji R. 
K . U . B ytom , oraz inne na 
nazwisko B iskup E dw ard  
B ytom , Ks. Bończyka 22.

9259g

Z G U B IO N O  we W roc ław iu  
praw o jazdy  samochodów, 
z portfe lem , na nazwisko  
K ukow ka  Jerzy, B ytom , 
K atow icka  42. 9260g

S K R A D Z IO N O  zn iżkę ko­
le jow ą N r  364431 na na­
zw iska P radela G ertruda  
Tarn . G óry. 4661d

5.000.— Z Ł O T Y C H  nagrody  
znalazcy dokum entów  zagu 
bionych dnia 2 lipca na 
dw orcu kato w ick im . B ełżek

S K R A D Z IO N O  dowód oso­
bisty, m etry k ę  i leg itym a  
cję  Spó łdzielni W łókn ia rz  
na nazwisko Czarnecka Ja 
nina. oraz leg itym . Spółdz, 
W łó k n ia rz  na nazwisko  
C zarnecki Jan. R yb n ik , ul 
Londzina 2. 9237g

Z G U B IO N O  tymczasowe za 
świadczenie. Ś w ię ty  A do lf, 
Boguszowice, pow. R ybnik  

9239g

Z G U B IO N O  zaświadczenie  
R K U  w ydane w  Chorzow ie  
na nazwisko Bugla A nton i 
Chorzów, 3 M a ja  191. 9241g

Z A G IN Ą Ł  pies b ia ły  ostro 
włosy F o x te rie r z czarny ­
m i oku laram i, w ab i się 
„B obby“ . Znalazcę sowicię 
w ynagrodzę. W iliń sk i, K a ­
tow ice, u l. św. Jana 5, m  3.

9247g

Z G U B IO N O  k artę  re jes tra ­
cy jną  w ydaną przez R K U  
Św idnica oraz odcinek w y ­
m eldow ania . Czesław Wiś­
n iew ski, B ędzin. 9295g

Z G U B IO N O  zaświadczenie  
obyw . polskiego na nazw i­
sko Cycon Jadwiga, R aci­
bórz. 9299g

Z A G IN Ą Ł  pies sierść ostro 
szara rasy brodacz (S chnau­
zer) w ab i się R olf, za do­
prow adzenie wysoka nagro  
da. K atow ice. K opern ika  14 
m . 11, te l. 331-84. 9380g

Z G U B IO N O  leg itym ac ję  ko 
le jow ą n r 383549 w ydaną  
D O K P  K atow ice. G rążew - 
ski Franciszek. 9368g

S K R A D Z IO N O  dowód oso­
bisty, służbowy, k a rtę  re je  
stracyjną R K U . k a rtę  w ęd ­
karską. m etrykę  urodzenia  
na nazwisko K ow alsk i L e ­
on, Jelenia Góra. 4S85d

Z G U B IO N O  zaświadczenie  
wierności Państwu Polskie  
mu na nazw isko Hapels  
G ertru da , Łaziska Górne.

9302g

Z G U B IO N O  p o rtfe l w raz  
z dokum entam i na nazw i­
sko W encelis A lo jzy . B iała  
Lipn icka  12 . 4675d

Z N A L E Z IO N O  29 7. koło
samochodowe. K om orow ice  
— B iała . Zgłoszenia Czecho 
wice, te l. 005. 4676d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną  
leg itym ac ję  P K P  N r  179162 
w ydaną D O K P  W roc ław  
D zierbanow icz W iesław . 
K łodzko . 4687(1

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną  
re jestrację  R K U  K ato w ice  
F u rm an  M icha ł. 9301g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
k artę  ręjestrac. nr 175490 
l i t  5c. Gacka Rozalia , K a to ­
w ice. K opern ika  2. 9310g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną  
dek la rac ję  w ierności naród  
polskiem u 725/45 G ry g ie l 
Róża, Cieszyn. 4639d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione  
zaświadcz, obyw at. polsk. 
D u lo k  Jan, K u ja w y  pow. 
P ru d n ik . ' 4670d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dn. 3 sierpnia 1948 r . do­
ku m en ty: leg itym ac ję  nau­
czycielską n r 349 w ydaną  
przez In sp ek to ra t Szkolny  
Chorzów, leg itym . Z w ią z­
ku  N auczycie lstw a Polskie  
go, H arcerską leg. in s tru k ­
torską, zaświadczenie pro ­
wadzenia K om endy chorą- 
w i H arc e re k , roczny tra m ­
w a jo w y  b ile t w o lne j ja zd y  
na D y re k c ję  S ląsko-D ąbr. 
na nazwisko W anda Cze­
kańska. 9328g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio  
ną d ek larac ję  w ierności, 
przydzia ł m ieszkan iow y o- 
raz  w szelk ie  dokum enty na 
nazwisko B izoń Franciszka  
K atow ice. 9352g
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F O T O G R A F IE  nagrobkowe  
na porcelanie w y k o n u je  
Foto W ikarek. Czeladź. Ry  
nek, te l. 71-756. 4421d

Z G U B IO N O  dowód tożsa­
mości konia w yd an y  przez 
Zarząd G m in ny  w  B estw i­
nie na nazwisko M ałysz  
A nton i, zam. B estw inka 269 

4680d

Z G U B IO N O  k artę  re je s tra ­
cyjną  opiew ającą na firm ę  
F. R ie renfeld i F. G ruda na 
rok  1948 w raz z in n y m i do­
kum en tam i. Prosim y o 
zw ro t za w ynagrodzen iem . 
M lkuszow ice Sl. 61. 4382d

Z G U B IO N O  zaświadczenie  
obyw atelstw a polskiego, za 
świadczenie zam eldowania  
leg itym ac ję  z kop. „C en­
tru m " oraz leg itym ację  2 w . 
Zawodowego na nazwisko  
Cichowska E lfry d a , B y t o i  
Przem ysłow a 1. 9323g

R A C H U B IN S K A  N ata lia  po 
szukuje córkę swoją Euge­
nię z Równego W ołyńskie- 

Łaskaw e

4674d

Aleksander, P rudn ik , Pi a- Płock. pl. Obrońców W a r-
stowska 35. 4650d szawy i,  m . 4. 9099g

Z G U B IO N O tymczasowe za B A Z Y L E W S K A Anna w ró -
świadczeń5 ? Radecki E m il ciła do k ra ju , p v-zu k u le  ro
T eszczyny. pow. Ry! n ik. ÓT<ny. D ąbrow a Gór r,1 cza.

9230g 3 M aja 14. 9363g

K O M P R E S O R O W Y M I P IA ­
S K O W N IC A M I C Z Y Ś C IM Y , 
O D N A W IA M Y  K O N S T R U K ­
CJE S TA LO W E , U R Z Ą D Z .

E L E K T R O T E C H N IC Z N E , 
C E R A M IC Z N E , m a s z y n y , 
F A S A D Y . P O M N IK I, CO­
K O Ł Y . R O Z B IJ A M Y  M E ­
C H A N IC Z N IE  F U N D A M E N ­

T Y , S C H R O N Y , M U R Y  
O PO RO W E. T E R M O IZ O L A . 
G L IW IC E , U L . M IE S Z K A  31 
T E L  23-00. W Y K O N A W C A  
R O B O T D L A  P R ZE M . W Ę ­
G LO W E G O  E N E R G E T Y C Z ­
N EG O . P A Ń S T W . P O R TÓ W  
W O D N Y C H , P. K . P. i IN ­
N Y C H . 2282g

M A G A Z Y N U J E M Y  wszel­
k ie  tow ary  we w łasnych  
m agazynach, dowóz i od­
woź w łasnym i autam i. K a ­
tow ice. u l. M ielęckiego 8. 
te l. 361-25. 9264g

S Z C Z Ę Ś L IW Y  zw iązek m a ł 
żeński — ty lko  za pośredn. 
znanej Koncesjonow anej 
Poznańskiej A gencji M a try  
m onialne j. W ysyłam y in fo r  
m acy jn y  „B iu le tyn  M a try ­
m on ia lny" . Załączyć trzy  
znaczki — Poznań, s kry tka  
226. 4665d

W Z Y W A  się J A N A  H E P K A  
do N A T Y C H M IA S T O W E G O
staw ienia się w  F irm ie  M g r  
A . K O L A R S K I — D O M  KO  
M IS O W Y  dla handlu b y ­
d łem  nierogacizną i m ię ­
sem w  B Y T O M IU . 932lg

P O S Z U K U JĘ  na leśniczów­
ce lub fo lw a rk u  w  okolicy  
podgórskiej. m iejsca dla 
rekonwalescenta. Zgłoszenia  
Zabrze, A rm ii Lu dow ej 67, 
m. 6. 93320

D O M Y , parcele, gospodar­
stwa. kupno, sprzedaż, za­
m ianę prędko i solidnie za 
ła tw i Koncesjonowane Po- 
ś”ędn''ctwo K atow ice, K o ­
ściuszki 19. 9358g
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Telefon 309-73, wewn. 007

Uczestników maratonu motocyklowego
oczekują w Jelenie j Górze

Jelenia Góra. W dniach od 9 do 
15 sie rpn ia  br. odbędzie się M ię ­
dzynarodow y M araton M otocyklo ­
w y  pod w ysokim  pro tektora tem  
Prezydenta R. P. B ie ru ta  i prezy­
denta R epub lik i Czechosłowackiej 
G ottwalda.

Raid rozpocznie się w  Czecho­
s łow acji, gdzie będzie t rw a ł 3 dni. 
W czw artym  d n iu  uczestnicy ra idu  
udadzą się do Polski i  tu  nastąpi 
uroczyste pow itan ie  zawodników 
i dalsze 3 dni raidu.

W czw artym  etapie trasa prze­
biegać będzie od p unk tu  granicz-

P ierw sze
jesienni; modele

p r z y n o s i

„Moda i Życie Praktyczne“
N r 25-c i (ml. 47)

nego w  Lubaw ce do Je len ie j Góry, 
dokąd m otocyk liśc i przybędą w  
dniu. 12 s ierpn ia  m iędzy godziną 
15.25 a 16.20. 'W  dn iu  13. 8. br. na­
stąpi s ta rt z Je len ie j G óry przez 
M ysłakow ice, Kostrzyce, K ow ary, 
Kam ienną Górę i  Czarny B ór do 
Starego Paczkowa. Stam tąd m oto­
cyk liśc i udadzą się do Nysy. D a l­
sza,.trasa przebiegać będzie z Nysy 
poprzez Oławę, autostradą do skrzy  
żowania na Z ło to rię  i z powrotem  
do Je len ie j Góry. W dn iu  15 bm. 
nastąpi z Je len ie j G óry s ta rt do 
ostatniego etapu ra idu  do W rocła­
w ia, gdzie na Stadionie O lim p ijs k im  
odbędzie się próba szybkości i  za­
kończenie m aratonu.

M iasto Jelenia Góra ufundowało 
d’a najlepszych zawodników  cenne 
nagrody, k tó re  zostaną zawodni­
kom rozdane w  czasie uroczystości 
840-lecia Je len ie j Góry, przypada­
jących na okres ra idu. Cenne na­
grody u fundow a li rów nież prem ier 
C yrankiew icz, Prezydent B ie ru t 
oraz in n i dosto jn icy państw ow i.

D z is ie js z e  im p re z y  s p o r to w e
Poniżej podajem y p lan najw ażnie jszych im prez sportowych, jak ie  

odbędą się w  ciągu n iedz ie li:
W A R S ZA W A : zawody ligow e Polonia — Polonia Bytom .
K R A K Ó W : spotkanie ligow e Cracovia — W idzew oraz W isła — Legia. 
ŁÓ D Ź : mecz ligow y ŁK S  — G arbarn ia  oraz ko la rsk ie  w yśc ig i torowe 

o program ie o lim p ijs k im  o puchar przechodni P. Z. K . 
P O ZN A Ń : zawody ligow e W arta  — Rym er.
TAR N Ó W : mecz lig o w y  T arnov ia  — Ruch.
W R O C ŁAW : zawody tenisowe AZS W rocław  — AZS Poznań. 
Ś W ID N IC A : zawody p iłka rsk ie  o w ejście do L ig i Polonia — G w ardia 

Szczecin.
OPOLE: spotkanie pięściarskie Opole — M orawska Ostrawa.
ZA B R ZE : spotkanie p iłka rsk ie  Śląsk O polski — M orawska Ostrawa. 
CHORZÓW : mecz ligow y A K S  — Z Z K  Poznań.
G L IW IC E : mecz p ływ a ck i G liw ice  — Warszawa.
K A TO W IC E : mecz p iłk a rs k i Huta  B a ildon  — A rm ia  Radziecka.

M§ j m o  i l e s z o w

Oziesięciobój osiq zainteresowania
Adamczyk poprawił swoją lokale

L o n d y n  (te l. w ł.) . N a s tad ion ie  
w  W e m b ley  p a d a ł w  p ią te k  od 
ra n a  d ro b n y , p rz y k ry  d la  zaw o­
d n ik ó w  deszcz. N a  try b u n a c h  
poza fa n a ty k a m i le k k ie j a tle tyk i', 
ś ledzącym i p rzeb ieg  poszczegól­
n y c h  k o n k u re n c ji w  dz ies ięc iobo- 
ju ,  p u b liczn o śc i ba rdzo  , m ało. 
P rzed  p o łu d n ie m  rozegrano  do 
dziesię& iobo ju  b ieg na  110 m  
przez p ło tk i i  rz u t d ysk ie m .

Po w czo ra jszych  p ie rw szych  
p ię c iu  k o n k u re n c ja c h  A d a m c z y k  
zna laz ł się w  ogó lne j k la s y f i­
k a c ji na  s ió d m ym  m ie jscu , m a ją c  
p rzed  sobą A rg e n ty ń c z y k a , F ra ń  
cuza, A u s tra li jc z y k a  i w szys tk ich  
trzech  A m e ry k a n ó w . P rz y p o m i­
n a m y  tu  jego  w y n ik i :  109 —  11,7 
sek., w  d a l —  798 cm , k u lą  —  
13,20 m , w z w y ż  —  175 cm  i  409 
m  —  52,4 sek. ( re k o rd  życ io w y).

W  d n iu  dz ies ie jszym  w  b iegu  
na 110 m  przez p ło tk i  uzyska ł 
A d a m c z y k  w  sw o je j s e rii trzec ie  
m ie jsce  i  czas 15,8, a w ię c  n ie  
n a jg o rz e j, a c z k o lw ie k  da leko  od 
swego na jlepszego tegorocznego 
w y n ik u  15,3. K u ź m ic k i m ia ł czas 
17,6, G ie ru tto  —  17,0 sek. Po
sześciu k o n k u re n c ja c h  k la s y f i­
k a c ja  dz ies ięc iobo ju  zm ie n iła  się 
w  szeregu p u n k tó w , A d a m czyk  
je s t je d n a k  d a le j na s ió d m e j p o ­
z y c ji.  P ro w a d z i S im m ons —  U S A  
4739 p k t., 2) H e in d r ic h  —  F ra n ­
c ja  4711 p k t., 3) M a th ia s  —  U S A  
4666 p k t., 4) K is te n m a c h e r —  
A rg e n ty n a  4633 p k t., 6) M u llin s  
A u s tra lia  4613 p k t., 6) M o n d - 
sche in  —  U S A  4509 p k t., 7) A -  
da m czyk  —  Polska  4493 p k t., 8) 
C lausen —  Is la n d ia , 9) A n d e rs  - 
sen —  S zw ecja .

Po b iegu  na 110 m  przez p ło tk i 
w  dz ies ięc iobo ju  s ta r tu je  ju ż  t y l ­
ko  32 z a w o d n ikó w , gdyż dw óch  
odpadło.

I*«» sieci mm  
k o n k u e* en ejach

Po rzu c ie  d ys k ie m  sy tu a c ja  u -  
łe g ła  pe w n e j zm ian ie . M a th ia s  —

m is trz  U S A  w ysze d ł na p ie rw szą  
pozyc ję , M u llin s  spad ł na jedno  
z da lszych  m ie jsc . A d a m czyk  
m ia ł r z u t  oko ło  39 m , G ie ru tto  
g ru b o  ponad 40 m . K la s y f ik a c ja  
po s ie d m iu  k o n k u re n c ja c h : 1) 
M a th ia s  .(U SA) 5500 p k t., 2) H e i-  
d r ic h  (F ra n c ja ) 5452 p k t., 3) 
K ie s te n m ach e r (A rg e n ty n a ) 5387 
p k t,, 4) S im m aus (U S A ) 5248 p k t.,
5) M ondsche in  (U S A ) 5193 p k t.,
6) A d a m c z y k  (P o lska) 5178 p k t.

n a p a d l i ś m y

w szpadzie
W  zaw odach sze rm ie rczych  w  

szpadzie w  k o n k u re n c ji d ru ż y n o ­
w e j P o lska  zosta ła  w y e lłm in o w a  
na w  ć w ie rć fin a ła c h  z g ru p y , w  
k tó re j zw yc ięsko  w y s z ły  W ę g ry  
i  W ło ch y . P o la cy  w a lc z y li p o n i­
żej sw e j n o rm a ln e j fo rm y , n ie  
d o p isa ły  im  przede w s z y s tk im  
n e rw y . P ociesza ją  się on i, że po 
o trz a s k a n iu  się z a tm o s fe rą  za­
w o d ó w  o lim p ijs k ic h  w  sp o tka ­
n iach  d ru ż y n o w y c h  w  szpadzie, 
w  ro z g ry w k a c h  in d y w id u a ln y c h , 
k tó re  rozpoczną się w  pon iedz ia ­
łe k , p ó jd z ie  im  da leko  le p ie j, a 
w  zaw odach d ru ż y n o w y c h  w  sza­
b li,  k tó re  odbędą się po zakończę

n iu  w a lk  w  szpadzie, jeszcze le ­
p ie j.

W  ro z g ry w k a c h  p ó łf in a ło w y c h  
D a n ia  p o ko na ła  S zw a jca rię  12:3, 
W ło c h y — W ę g ry  8:1, a S zw a jca ­
r ia — L u k s e m b u rg  11:3.

W  zaw odach  p ły w a c k ic h  o d b y ­
ły  się p ó łf in a ły  na 1.500 m  st. 
dow . panów . W  p ie rw s z y m  p ó ł­
f in a le  zw yc ię s tw o  od n ió s ł M a r ­
sh a ll —  A u s tra lia  19,53,1 m in ., 
2) M it ro  —• W ę g ry  20,06,5 m in ., 3) 
S te p e tic  —  Jugo s ła w ia . W  d ru ­
g im  p ó łf in a le  z w y c ię ż y ł M ac L a ­
ne —  U S A  19,52,2 m in ., 2) C sor- 
das —  W ę g ry  20,06,6 m in ., 3) N o r 
r is  U S A , 4) B la n d  —  A n g lia .

W  skokach  z w ie ż y  d la  pań  
z w yc ię ży ła  A m e ry k a n k a , V ic k i 
D raves  68,87 p k t. p rzed  A m e ry ­
k a n k ą  E lsene r 66,28 i  D u n k ą  
C h ris to fe rse n  66,04.

Po południu
L o n d y n  (te l. w ł.) . P o p o łu d n io ­

w e  zaw o d y  le k k o a tle ty c z n e  ro z ­
poczę ły  się od p rzedb iegów  
4 X  100 m  panów .

W  p ie rw s z y m  p rzedb iegu  z w y ­
c ię ż y ły  S tany  Z jednoczone  41,1 
p rzed  W ło ch a m i 41,3 i  B ra z y lią  
W  d ru g im  —  1) A n g lia  41,4; 2)

Piłka nożna 01zq
„Pętania” Karwina przegrała z Slezską Ostrava

(M) K a r-C IESZYN ZA C H O D N I 
w ińska „P o lon ia “  gościła u siebie 
ligow y zespół SK Slezska Ostrawa, 
k tó rem u po ciekawej grze uległa w 
stosunku 3:0 (3:1). Doskonale sp i­
sa li się obaj 'bramkarze: po lsk i — 
Paździora ( z d rużyny ju n io ró w ) i 
czeski — Sehafer.

W Jab łonkow ie am bitna drużyna 
„Grc-nia“  z B ystrzycy zrem isowała 
3:3 (2:1) z m ie jscow ym  SK Jab łun- 
kov. W w yn iku  b ru ta ln e j giry d ru -

Sr

Największa na Śląsku

Fabryka p rze tw orom
Skoczów, w  lipcu.

Zaczęło się — ja k  każde dobrze 
przem yślane przedsiębiorstwo —- od 
sporządzenia planu. Spółdzieln ia 
„O g ro d n ik “ , powołana przez Po­
w ia to w y  Zw iązek Samopomocy 
Chłopskie j w  Cieszynie postaw iła 
sobie za zadanie u ruchom ien ia  fa ­
b ry k i p rze tw orów  owocowych w  
Skoczowie. Chodziło o odrem onto­
w anie — je ś li wydobycie z gruzów 
resztek m urów  można nazwać re ­
m ontem — poniem ieckie j fa b ry k i 
w yrobów  sukiennych. Doprowadzo­
no m u ry  do stanu używalności, 
powstaw iano okna, wycem entowa- 
no podłogi, przeprowadzono budo­
w y żelazo-betonowe, odrem ontowa­
no ko tłow n ie , a wszystkiego doko­
nano p rzy użyciu  s ił m iejscowych. 
N ie  obeszło się bez trudności, k tó ­
re po dziś dzień n ie  zostały usunię­
te. Oto O kręgowy U rząd L ik w id a ­
cy jn y  nie p rzyd z ie lił spó łdzie ln i po­
n iem ieckich  maszyn, k tó re  jakoby 
niszczeją bezużytecznie. W artoby to 
by ło  zbadać i w yjaśn ić .

Na razie „O g ro d n ik “  posiada m a­
szyny zakupione w  UNRRA. Są to 
nowoczesne urządzenia potrzebne 
do fa b ryka c ji, cóż k iedy  ilość tych  
maszyn jest n ie  wystarczająca. 
Gdzieś około 30 sie rpn ia  fab ryka  
ma ruszyć. Dobrze byłoby, aby po­

ruszyło się także sum ienie za tw ar­
dzia łych b iu rokra tów , i aby p rzy ­
dzielono wreszcie spółdzie ln i cie­
szyńskiej potrzebne je j maszyny.

Tuż za fab ryką  zna jdu je  się du­
ży ¡kawał g runtu , k tó ry  spółdzie ln ia 
zam ieniła za pośrednictwem  gm iny 
skoczowskiej z dz ia łkow icam i. Ten 
kaw a ł g ru n tu  w  roku  bieżącym 
obsiano i obsadzono różnego typu  
w arzyw am i. Bo, spółdzie ln ia posta­
now iła  n ie  ty lk o  kupować ja rzyny, 
w arzyw a i owoce, tak  z rąk  p ry ­
watnych, ja k  i z różnego typu  spół­
dzie ln i, a le także na własną rękę 
rozpocząć uprawę i hodow lę, k tó ra  
będzie m ia ła  charakter poniekąd 
doświadczalny.

Spółdzieln ia ma na celu podnie­
sienie p rodu kc ji owoców i ja rzyn  w 
powiecie, a stanie się to przez umo­
ż liw ien ie  producentom  stałego zby­
tu. Śląsk Cieszyński, k tó ry  s łyną ł z 
sadownictwa i w a rzyw n ic tw a  po 
okresie w o jny, n ie  zdoła ł jeszcze

wejść na swoje tradycy jne  to ry . 
W ie le sadów wym arzło, w ie le  gos­
podarstw , k tó re  daw n ie j ch lu b iły  
się doskonałą hodow lą w arzyw , po 
prze jściu  w  początkowej fazie powo 
jenne j w  ręce niefachowe, zostało 
po p rostu  zdewastowanych. O tych 
rzeczach trzeba napisać, bo to ma 
znaczenie społeczne, aby stare gos­
podark i dobrze zaprowadzone po­
w ró c iły  do dawnych norm , o co sta­
ra się Samopomoc Chłopska, co le ­
ży także na sercu zarządowi spół­
dz ie ln i „O g ro d n ik “ .

Z by t dla ro ln ika  będzie n iem al 
n ieograniczony, bo „O g ro d n ik “  po­
za kiszarn ietw em , suszarsiwem, 
przechowaln ictwem , przetw órstw em  
owocowym  i zie larstw em  będzie się 
także t ru d n ił w ym ianą p roduktów  
oraz ich  sprzedażą. Będzie w ięc po­
średn iczył pomiędzy producentem  
a odbiorcą.

Uzyskane k re d y ty  inw estycy jne  
pozwolą już  w  na jb liższym  czasie

N IE D Z IE L A  8 S IE R P N IA
6,57 Sygnał i  zapow iedź s tacji. 7.00 

S ygnał czasu. 7,05 K oncert. 8 00 Dzień  
n ik . 8,20 Program . 8 30 M uzyka . 3 00 
Nabożeństwo. 10,00 K oncert życzeń. 
10 30 O tw arc ie  M iędzynarodow ego  
K ongresu M łodzieży D em okratyczne j 
11,57 S ygnał czasu i he jn a ł. 12,04 Po­
ran ek  sym fon iczny. 13 30 Zagadka ra ­
d iow a. 13.40 A udyc ja  św ietlicow a. 
14,25 Przeg ląd audyc ji przyszłego ty ­
godnia. 14 30 Słuchowisko ludow e. 
15,15 ..Z  naszych stron". 15 35 Z ro ­
sy jsk ie j poezji lu d o w ej“ . 15:45 M u zy ­
ka . 15,35 .Uśm iechy z wczasów". 16 40 
A udyc ja  dla dzieci. 17,00 „Podwieczo  
re k  przy  m ik ro fo n ie" . 18,35 „Piosen­
k i B erangera“ . 19 00 A udyc ja  O K Z Z . 
19 50 „Europa — polskim  górn ikom ". 
20,20 ,,U  naszych p rzy ja c ió ł" . 20,50
M u zyka . 20,58 K o m u n ika t m eteorolo­
giczny. 21.00 D zien n ik . 21.50 W iadom o  
ści sportowe. 22.00 M u zy k a . 22.40 K o ­
m u n ika t z X IV  O lim piady  w  Lo n d y­
n ie. 23.00 D zienn ik . 23.20 W iadom ości 
sportow e. 23.20 P rogram . 23.30 M uzyka  
14.00 H ym n  i koniec audyc ji.

Tak ztircwc ifiygSąsiają p  roku życia czworaczki śląskie

karm ione mączką odżywczą

/V iJ T M & W B T
Z a k ła d y  P rze m ys io w e d ie m iczn o -F a rm a ce u tyczn e  

„ P E M A R “  Poznań, ul. M ostow a  11 (30osj

na uruchom ienie te j ta k  ważnej dla 
całego Śląska p ro d u k c ji przem ysło­
w e j, a k re d y ty  dadzą now outw orzo­
nej placówce możność dokona­
n ia  zakupów. Ludność okoliczna, 
ja k  i  p roducenci z odleglejszych 
stron, znajdą ła tw e  źródło zbytu, 
znajdą też tu  pracę — choć na ra ­
zie w  ograniczonej ilośc i —- także i 
ci, k tó rzy  udają się „na  zarobk i“  do 
Czechosłowacji.

Dawna fab ryka  sukna w  Skoczo­
w ie nad W isłą położona tuż w  po­
b liżu  w i l l i  Gustawa M orc inka, nie 
będzie już  straszyła przechodniów  
ru ina m i. O żyw i ją  gw ar maszyn, 
rozbudzi radość tw orzenia.

K redyty in w e s ty c y jn e  
d la  rzem io s ła

W arszaw a (P A G ). J a k  nas in ­
fo rm u je  Izb a  R zem ieś ln icza  w  
W arszaw ie , rze m ie ś ln icy , k tó rz y  
za m ie rza ją  p rze p row adzać  pew ne 
in w e s ty c je  w  sw o ich  zak ładach  
w  ro k u  1949, a ic h  w ła sn e  fu n d u ­
sze przeznaczone na te n  ce l są 
n ie  w ys ta rcza ją ce  —  m ogą u b ie ­
gać się o p rzyzn a n ie  k re d y tu  in ­
w e s tycy jn e g o  w  ram a ch  P a ń s tw o  
w ego P la n u  In w e s ty c y jn e g o  na 
ro k  1949.

W  z w ią z k u  z ty m  C echy (Po­
w ia to w e  Z w ią z k i Cechów ) w y d a ­
dzą o d p ow ie dn ie  fo rm u la rz e  
w n io s k ó w  o w łą cze n ie  do P a ń ­
s tw ow ego  P la n u  In w e s ty c y jn e g o  
na ro k  1949, k tó re  po w y p e łn ie n iu  
na leży  przesłać do Iz b y  Rze­
m ie ś ln icze j.

W a ru n k i k re d y tu  in w e s ty c y jn e  
go są ba rdzo  dogodne, a m ia n o ­
w ic ie : pożyczka  je s t u dz ie lana  na 
3 la ta , a o p ro ce n to w a n ie  w  stosun 
k u  ro czn ym  w y n o s i 5 p roc. Poza 
ty m  u zyska n y  k re d y t  może być 
p rzeznaczony w y łą c z n ie  na ta k ie  
cele, k tó re  u w id o czn io n o  we 
w n io s k u  in w e s ty c y jn y m , ja k  od ­
bud ow a  z ru jn o w a n e g o  w a rs z ta tu , 
rozbudow a, zakup  m aszyn  i u rz ą ­
dzeń p rz y c z y n ia ją c y c h  się do po ­
w ię ksze n ia  p ro d u k c ji.

CZYTAJ „O D R Ę ”

żyny .m iejscowej doznał złam ania 
nogi jeden z graczy „G ro o ia “  O by­
dw ie b ra m k i dla d rużyny po lskie j 
zdobył Rusz.

W Stonawie b łyskaw iczny tu r ­
n ie j ¡przyniósł zwycięstw o SO Sto­
nawie, na d rug im  m ie jscu  u loko ­
wała się „Leah ia “ , Górna Sucha. 
Dalsze m iejsca za ją ł D arków  oraz 
Czeski Cieszyn.

W O rłcw e j drużyna KS C hw ało- 
w ice (z Polski) zrem isowała 3:3 
(0:2) z kom binow anym  zespołem 
,,S lav ii“  z O rłow ej i  „P o lo n ii“  
ka rw iń sk ie j.

Turnie; piłkarski
w Triyńcu

Trzyniec. W  d ru g ie j ru n d z ie  
ro z g ry w e k  o p u ch a r inż. S te in e - 
ra , nacze lnego d y re k to ra  h u t  
trz y n ie c k ic h , „P ia s t“  (C ieszyn) 
dozna ł n iespodz iew ane j p o ra ż k i 
w  m eczu z S K  Z e łe za rn y  (T rz y ­
n iec) w  s tosunku  0:1 (0:0). M ecz 
to c z y ł się p rz y  znacznej p rze w a ­
dze  d ru ż y n y  p o ls k ie j, k tó ra  n ie  
u m ia ła  je j  je d n a k  w yko rzys ta ć .

W  d ru g im  m eczu m ie jsco w a  
S iła  p o ko na ła  S K  C esky T es in  w  
s to su nku  2:0 (0:0). P o la cy  g ra li  
ba rdzo  ła d n ie  p rz y  czym  w y ró ż ­
n iła  się l in ia  a taku .

Dwa m ecze drużyn 
robotn iczych

Cieszyn. Z  o k a z ji 30 -lec ia  za­
łożen ia  p ie rw szego  k lu b u  sp o rto ­
wego, o d b y ły  się w  Skoczow ie  
in te re su ją ce  za w o d y  p i łk i  nożne j 
m ię d zy  K S  S iła  (C ieszyn) a cze­
ską d ru ż y n ą  S K  Senov, zakończo 
ne z w yc ię s tw e m  Czechów  w  sto­
s u n ku  4:3 (4:0). W  d ru g im  m e­
czu m ie js c o w y  k lu b  ro b o tn ic z y  
K S  M e ta lo w ie c  p o k o n a ł d ru żyn ę  
S K  S enov w  s to su nku  2:0 (0:0).

W ęgry 41,4; 3) A ustra lia . W  trze ­
c im  —  1) H o la n d ia  41,7; 2) K a n a ­
da 42,3; 3) Avgentyna.

W  przedb iegach  na 4X 400  m tr. 
z w y c ię ż y ły : w  p ie rw s z y m  —  U S A  
3,12,1 p rzed  W łocham i 3,14 i A n ­
glią; w  d ru g im  —  Jam ajka  3,14 
p rzed  F ranc ją  3,17 i K anadą; w  
trz e c im  —  F in land ia  3,20,6 przed  
Szwecją 3,21 i Argentyną.

W  fin a le  b iegu  p ań  na 200 m, 
ja k  b y ło  do p rz e w id z e n ia  zw yc ię  
ż y ła  H o ie n d e rk a  Blankers -K oen  
24,4. Jest to  ju ż  je j  trzeci złoty  
m edal na te j O lim p ia d z ie .

D ru g ie  m ie jsce  zdoby ła  A n g ie l­
ka  W illia m s o n  25,1, 3) M u rz y n k a  
a m e ryka ń ska  P a tte rson .

P o ra żka  S tranda
K u lm in a c y jn y m  p u n k te m  p ią t ­

kow ego  p ro g ra m u  p o p o łu d n io w e  
go b y ł f in a ł biegu na 1.500 m . Na 
s ta rc ie  s tanę ło  12 zaw odników , 
w  ty m  trzech Szwedów, Francuz, 
Czeehosłowak, A n g lik , H olender, 
D uńczyk, F in , W ęgier, Luksem - 
burczyk i A m erykan in .

Z a  g łó w n y c h  fa w o ry tó w  b iegu  
uw ażano F ra ncuza  Hansenne‘a i  
re k o rd z is tę  ś w ia ta  na  ty m  d y ­
s tansie  Szw eda Stranda. B ie g  od ­
b y w a ł się na  c ię ż k ie j b ie żn i, p rz y  
p a d a ją cym  deszczu. Po s ta rc ie  na  
czoło w y s u n ą ł się H ansenne, p ro ­
w adząc p rze d  W ę g re m  G a ra ye m  
i  D u ń c z y k ie m  Joergensenem . 
S tra n d  b ie g ł na  s ió d m e j p o z y c ji 
za Czechem  C evoną. N a  d ru g im  
o k rą ż e n iu  na  trz e c ią  p o zyc ję  w y ­
szedł H o le n d e r S li jh k u s , p o c ią ­
g a jąc  za sobą S tra n d a  i  E ricsso ­
na. N a  trz e c im  o k rą ż e n iu  p ro w a ­
d z ił n a d a l H ansenne. D o sz li go 
o ba j Szw edzi. W  ty m  też czasie 
do czo ła  d o b ił się, a le  n a  b a rdzo  
k ró tk o , F in  Johansen. P rzed  ro z ­
poczęciem  o s ta tn ich  400 m  S tra n d  
i  E ricsson  g w a łto w n ie  za a tako ­
w a l i  H ansenne ‘a. k tó ry  zu p e łn ie  
n iespodz iew an ie  z re zyg n o w a ł z 
w a lk i.  N a  300 m  p rze d  m e tą  E rięs  
son w ysze d ł p rze d  S tra n da .

1) Ericsson —  Szw ecja 3,49,8; 
2) S trand —  Szw ecja 3,50,4; 3)
S lijhkus —  H olender 3,50,4; 4)
Cevona —  Czechosłowacja; 5) 
B erqvist —  Szwecja; 6) D anh e- 
v ille  —  A nglia .

H ansenne u k o ń c z y ł b ie g  ja k o
11, N a  d w u n a s ty m  m ie js c u  u p la ­
sow a ł się G a ra y  (W ęgry).

*
S trze la n ie  na  300 m  z karab inu  

w y g ra ł S zw ajcar G un in  p rzed  
Fin landczykiem  Jankonenem .

Jeszcze jeden rekord
W  przedb iegach  na 400 m  sty­

lem  dow olnym  pań p ie rw szy  
p rzedb ieg  w y g ra ła  D unka H aru p , 
u s ta n a w ia ją c  n o w y  re k o rd  o lim ­
p i js k i  5,25,7; d ru g i p rzedb ieg  A m e  
ryk a n ka  C urtis 5,26,4, k tó ra  też 
m ia ła  czas lepszy od p o p rze d n ie ­
go re k o rd u .

W  p ó łf in a ła c h  na 200 sty lem  k ia  
sycznym panów  z w y c ię ż y li:  K a n -  
d il —  Eg ipt w  p ie rw s z y m  w  cza­
sie 2,43,7, V erdeu r —  U S A  w  d ru ­
g im  2,40,7.

*
W  s k o k u 'o  tyczce do dz ies ięc io ­

b o ju  n a jle p szy  re z u lta t  u z y s k a ł 
A m erykan in  M ondschein 3,50 m, 
w ysokość 3,40 p rze sz li A dam czyk  
i  A m erykan in  Simmons.

D o k ła d n e  w y n ik i  P o la k ó w  w  
rzuc ie  d ysk ie m  b y ły  następu jące : 
G ieru tto  41,80, K u źm ick i 38.06, 
A d a m czyk  39,11. A d a m c z y k  m ia ł 
trze c i r z u t  n ieznaczn ie  sp a lo n y  —■ 
oko ło  43 m.

Z Ż aru  do Austrii

Rekordziści szybowcom!
w rócili do k ra ju

W a r s z a w a .  P iloci szybow­
cowi Kem pów na, Z ien tek  i  A dam  
ski, k tórzy dokonali zespołowego 
przelotu z szybowiska Ż a r do A u ­
strii, w rócili na swych szybow­
cach do k ra ju . D zięk i uprzejm o­
ści radzieckich w ładz okupacyj­
nych, w ysłany do A u s trii samo­
lot In s ty tu tu  Szybow nictw a w  
ciągu 3 dni p rzyw iózł na holu  
wszystkie szybowce.

Uczestnicy przelotu zachwyceni 
są przyjęciem , jakiego doznali ze 
strony radzieckich w ładz okupa­
cyjnych, a szczególnie stacjonu­
jących w  A u strii jednostek w o j­
skowych A rm ii Czerw onej, które  
u dzie liły  im  w szelkiej pomocy.

Po dokonaniu ostatecznych ob­
liczeń okazało się, iż Kem pów na  
przeleciała dystans 240 km , A dam  
ski —  280 km , Z ien tek  308 km . 
Ponadto Z ien tek  osiągnął wyso­

kość 3.300 m, zdobywając tym  sa­
m ym  ostatni w arunek  do n a jw y ż . 
szej kategorii szybowcowej —» 
„złotego D “.

Przed spotkaniem iuniorów
Ozeciiosłowacii i Polski

W r o c ł a w  (st). W  siedzibie 
O ZB  w e W rocław iu  odbyła się 
konferencja  z udziałem  przedsta 
w ic ie li P Z B , M iejskiego B iu ra  
W ystaw y, W ydzia łu  Im p rez Spor 
tow ych i  O ZB  w  spraw ie m iędzy  
państwowego meczu bokserskie* 
go jun io rów  Czechosłowacja —  
Polska. W ładze sportowe ob® 
państw  p rzyk ład a ją  w ie lką  wag? 
do tego spotkania, k tó re  odbędzi® 
się we W rocław iu  w  dniu 22.
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